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Jak przegrali Kanadyjczycy w Paryżu 


Polacy na robotniczych mistrzostwach świata 


Rewia najlepszych obrońców ligowych. Plany nowego wodza naszych rakiet 


cjonalnego regulowania swych| Prezent Z. Z. nie jest bowiem 


Jeszcze chyba nigdy sportow-| Kluby polskie muszą jednak j i 
długów, bądź — urządzania pięk| efektowną zabawką, którą po pa 


cy polscy nie otrzymali tak pię-| pamiętać że starania Z. Z., uwień 


obowiązują je moralnie w wy- | Szłości do kasy muszą być zu- 
sokim stopniu: że pieniądze któ-, żytkowane rzeczywiście dla spra 


knego prezentu gwiazdkowego,|czone tak pomyślnym skutkiem, 
jak w roku bieżącym. Trady- 
cyjnym Świętym Mikołajem jest 
Min. Spraw Wewnętrznych, do- 
brym ojcem — Związek Polskich 
Związków Sportowych, wspa- 
niałym prezentem — zniesienie 
podatków komunalnych od wszel 
kich amatorskich imprez spor- 
towych. 

W dobie, kiedy wszystkie bez 
wyjątku kluby polskie dławią 
się wprost od długów, kiedy nie; 
mają za co opłacić lokalu i se- 
kretarjatu, kiedy wszelka Śmiel-| 
sza inicjatywa jest wskutek bra- 
ku funduszów zgóry skazana na 
uwiąd, dekret znoszący podatki 
komunalne od imprez sporto- 
wych jest-wprost zbawienny. 


eo o 


S. P. INŻ. KAROL STRYJEŃSKI 
zmarł w środę dn. 20 grudnia w Kra- 
zowie: po długotrwałej chorobie. Naz=' 
wisko Ś. p. Stryjeńskiego związane jest 
lnazawsze z wielką skocznią narciar- 
ską na Krokwi: której był twórcą oraz 
z rozwojem narciarstwa w Zakopa- 
nem, Pozatem zmarły należał do gro- 
na wielkich entuzjastów sportu we 


wszystkich jego przejawach, a specjal- 
uie w sztuce. Cześć Jego pamięci. 


Brandenburger H, C. gościć będzie 
zaraz po świętach Bożego Narodzenia 
w Katowicach, gdzie w przejeździe 


2/ b. m. z Sokolem, a dn. 28 grudnia 
z twowskimi Czarnymi. 


Z O wą NIA A O 


do Krynicy rozegra dwa mecze: dm. | 


stępującym: Weiss: [rautenberg, Di- 
trichsteim. Kirschberger. Góbl, Dem- 
mer; Reinl, Ramer, Forda. 

Jak widzimy obsada hokeistów wie- 
deńskich jest pierwszorzędna, to też 


trzeba wątpić, aby konkurencja iunych 


re z tego źródła wpłyną w przy! wy sportowej, bądź w formie ra 


nych i pożytecznych imprez. ru dniach rzuca się w kąt i nigdy 

więcej do niej już nie wraca; 
wtęcz przeciwnie — posiada on 
wartość conajmniej legatu pie- 
niężnego złożonego na koncie 
ukochanego wychowanka. 

I to legatu.. od którego kluby: 
polskie będą otrzymywać pro- 
cent składany, gdyż z rozwojem 
sportu wszelkie imprezy cieszyć 
się będą niewątpliwie coraz wię 
kszą frekwencją. 

Ponieważ ważny ten dekret 
zbiega się z generalną próbą re- 
wizji pojęć w szeregu naszych 
związków i sanowania stosun- 
ków zarówno w tych związkach 
jak i w klubach, życzymy wszyst 
kim, aby rok 1933-ci rozpoczął 
nową, wspaniałą erę rozwojową 
w całokształcie sportu polskie- 
| 


' PRAGA, 22122- Tel. wl. — Ëd- 
monton Superiors pobili dzisiaj renre- 
zentację Czechosłowacii (LTC Praha 
zasilona Dorazilem) w stosunku 3:0 
(0:0, 2:0, 1:0). Bramki strzelili Gra- 
ham (2) i Joe Brown. Znakomicie gra- 
li w Kanadzie Graham i Walker. 
Oxford pokonał w Wiedniu Wiener 
. V. w meczu hokeja na lodzie w 
stosunku 1:0. Bramkę strzelił Babbitt. 


na drużyna kanadyiska — z Montrealu. 
Cochet na pewien czas wycoiluje się 
z życ a Sportowego na znak żałoby po 


szono iuż około 80 koni. Między inny- 
mi w zawodach tych startować będą: 
por. Dąbski-Nehrlich, por. Roicewicz, 


stracie matki. która zmarła kilka dni 
temu w Lvonie. 
Nehringowa zostanie zaproszona do 


kpt. Mrowec. por. Turaszwili i in. W 
ski-skjóringach wezmą udział: mir. 
Dobrzański, mir. Starzecki i rtm, Tu- 


Wiener Eislaut Verein przyjeżdża na | drużyn była dla Austriaków  poważ- | Finlandii m nazie gdyby do Roi nie | ryczyn. 
turniej do Zakopanego w składzie na- | niejszą przeszkodą. przydyii Thunberg i łyżwiarka fińska ery A 
Sześcioduiówkę w Milwaukee wy-| Verie Lesche. AEM Zi horor awe AM 
i przed parą| Stibbe, czołowy pieściarz polski wa- |] rem _- aah PRED uk a 26 
niemiecko - amerykańską | Stuebecke, | gi ciężkiej. został przez Związek łódz: | j z WOIT 


x Ko kt . m. 
ki zdyskwaliiikowany na 4 miesiące za 


odmowę: startu w barwach. miasta 
przeciwko Sztokholmowi. 

Tor wyścigowy i tor zawodów kon- 
nych w Zakopanem zostały już wkoń- 
czone. W dniu 27 b, m. rozpoczną się 
zawody W'ppiczne do których zgło- 


Crossley. Peden wygrał więc już czte- 
'ry sześciodniówki, wszystkie. w któ- 
rych startował w roku bieżącym. 
Edmonton Superiors nie będą bronili 
barw Kanady na mistrzostwach świata 
w Pradze. gdvż iuż 28 stycznią opu- 
szczala Foresee W Pradze wystapi: in- 


= para Peden. Rye 
| KARLI SCHAEFER 


l _ PO TRENINGU ZIMOWYM 
¿W hali Y.M.C.A. pozują nam uprzeimie do zdjęcia p.p. prezes min. Szumla- 
kowski i Tłoczyński, 


KANADYJCZYCY W BERLINIE | 
Podczas przerwy w meczu hokejowym goście z Ameryki zawierają znajo- 


siedzi mistrz Świata 


WŁĄDYS$ŁA W BERYCH 
podczas niedzielnego biegu inaugurującego sezon narciarski. 


mość z łyżwiarzami wiedeńskim. Drugi od lewej 


Sch afer. 


" |, 


7:1i 5:1 
Zwycięstwa 
Kanady w Berlinie 


Berlin, 20 grudnia. 

Kanadyjczycy strzelili w Berli- 
nie w ciągu dwu dni dwanaście 
bramek. Mogłoby być tego więcej, 
ale Edmonton wolał pokazać pięk- 
uą į elegancką gre, zwłaszcza że 
poprzedzała go zła fama mecz | 
paryskiego. 

W Berlinie nie było ani iednego 
faulu, ani jednej karv. Ale Kama- 
dyvikczycy nie potrzebowali się u- 
ciekać do siły by wygrać, wystar- 
czyła im technika i taktyka. 

Edmonton Far West Superiors 
nie różni się wiele od swych ro- 
daków, którzy od sześciu lat od- 
wiedzają Europe. Prowadzenie 
krążka, dribling, szybkość. strzał. 
zgranie stoją na maiwyższym D0- 
ziomie. Atak trzech Brownów nie 
jest ani o cień lepszv. ani £orszy, 
od ataku Gralram, Walker, Cross- 
land. Może ponad poziom wybija 
się tenomenalnv tecłmik Crossland, 
który prowadzi krążek nie patrząc 
nań ani przez mgnienie oka, mimo 
to nie pozwala go sobie odebrać i 
potrafi podać błyskawicznie, nie- 
oczekiwanie ale precyzynie. 

W Berlinie grali oni na efekt, a 
nie na skuteczność wieżdżali 
wprost z krążkien do bramki, 
przez długie minuty nie pozwalali 
Niemcom <lotknać go. Najgorszym 
w zespole jest może bramkarz Don | 
Stuart. Pozatem słabych punktów 
niema, nawet gdy grają tylko na 
50 proc.. iak to bvło w Berlinie. 
W iaki sposób przegrali w Paryżu 
pozostaje niewytłumaczone. Kana- 
dyjczycy składają to na karb sc- 
dziego i zaskoczenia ich przez 
Francuzów, W wynik rewanżu nie 
wątpią zupełnie, 

Niemcy grali słabo, słabiej niż 
dawniej j nie byli zupełnie Ji 


Jeden Rudi Ball dorównywał kla- 
są Kanadyiczykom. nkt mu jed- 
nak nie umiał pomóc. 

W mierwszygn meczu z reprezen 
tacją Niemiec. wygranym 7:1 (2:1, 
3:0, 2:0), bramki strzelili Walker, 
James Brown oraz Ball z podania 
Jaeneckego. W drugim — 5:1 (3:0, 
1:0, 1:1) punkty zdobyli J. 
Brown, Crossland (3). H. Brown, 
oraz Betltnan-Hotiweg dla Niem- 
ców. | 


Rozmaitości | 


Kalendarzyk narciarski został już 
wydany przez P., Z. N w maktadzie 
aikanastu tysiecy ezzenplarnzy. Obei- 
awie om wszystki, wfomuacjo ootrzg- 
bie dia warczamza Ć | zakresu Życia of- 
sltezacyjwego, wykaz iinprez cradcho- 
<hzzycego sezon, listę mistrzów Polski, 
wszellkie szczegóły dotyczące odznaki 
atarciarskiaj i świeżo  wprosvadzowej 
turystycznej, spis przodowników. Wwy- 
kaz wycieczek górskich i t. d. | 

Komunikaty meteorologiczne wydaje 
co piatek Towarzystwo Krzewienia 
uaraanstwa z 81 pumktów obsemwacyl- 
nych obemarjących cały teren Karpat, 
od Cieszyna ać po granicę mmnuńska. 

Walne Zgromadzenie Ligl odbędzie 
się w dmach 14 i 15 stycznia 1933 r. 
Na porządku dziennym prócz spr- 
wogzdań i wyborów zmajdują się Witos 
Ki Zarządu, dotyczące niany syste- | 
mit mistrzostw i zmiany sbatti. | 

Wśród zmian stattu rrajwaźmiejsza 
kwestia fest propozycda zmestenia Za- 
nzadh : Głównego, a pozostawienie je- 
dynie Zarządu wybranego ta wałnem 
wyprowadzeni i nienzunetuianego de- 
łegatani kunbów, 

W dalszym ciągu Zarzad Ligi pro- 
Pame udzielanie zezmcień na wystę- 
wowamie na drogę saduwa w sprawach 
kamych, imwezwlędniame odsetek za 
zwiłaki przy spłacaniu mateżności klu- 
bów między sobą, oraz powiększenie 
wymidari kary za ulerzemie gracza. 

Warszawskie Towarzystwo Łyżwiar 

skie wystąpi w sezonie bieżącym z ta- 
stępujacym  progranem zawodów: 
Przez cale styczeń i luty co miedziclę 
oJhywać się będa zawody w jeździe 
ignowiej dzieci. młodzieży szkcimej i 
pokazy pań i panów. 28 i 29 stycznia 
dbedą sie mistrzostwa okrem ware j 
szawskiego w ieździe pań. parów i pa- | 
yann. 
Mistrzostwa drużvnowe sier 
w ztipasach, pozegrame w Warszawie 
w niedziele, przyniosły  uastępujące 
wym: Yimca — Elektryczność 3:11: 
Legia — Prad 21:0 walkover. Oba me 
cze sędziował p. Ziólkowsii 

Hala Ośrodka Wychowania Fizycz- 
nego w Krakowie prowadzona pod! 
cnergicznem kierownictwem komen- | 
danta por. Pawlika cieszy się niezwyk 
la frekwencią ćwiczących, Wszystkie 
godziny od godz. 8 rano do 10 wieczór 
są przez kluby. okręgi. Studjum W. F. 
zaiete. : 

Sezon ciężko-atletyczny w Krako- 
wie rozpoczyna się walkami elimina- 
cvjnemi o mistrzostwo m. Krakowa. 
W programie zawodów styczniowych 
widniej mecz Kraków — Śląsk. 

W Szczawnicy powstała sekcja mar 
ciagka Wisty krakowskiej, Jej pro- 
sram sportowy jest następujący: 14 i 
15 L biegi i skoki 28 i 29 L mistrzo- 
owa Szkzammiev. 2. M. biegi sztafe- 
wawie; 12. II. konkurs skoków ma Jar- 
zimrcte; 26 II. bieg zjazdowy. 

Hokejowa drużyna Ogniska wileń- 
sk cZo ma zamiar wziać udział w tur- 
mieju hokeiowym w Zakopanem w cza 
sie świat. 

Do nowego zarządu Wil. O. Z. G. S. 
weszły następujące osoby: kpt. Piąt- 
kowski, Poskoczym. Różowicki, Kruk, 
Kaczergiński, Wierzbicki, Jaworska,, 
Hołownia. 

Walne zgromadzenie potępiło działa! 
ność dotychczasowego zarządu, pole- 
cając nuowoobranetm: przystąpić do 
bardziej pianowej pracy, 


- PRZEGLAD SPORTOWY Sobota 24 grudnia 1932 


roku 


m AW 


5 drużyn hokejowych Krakowa 


Kampanja przy stole obrad. Plany na sezon bieżący 


Myliłby się ktoś, sądząc, iż stoi- 
my dopiero teraz u progu sezonu 
hokejowego w Krakowie. Aie, 
skąd? Sezon rozpoczął się już da- 
wno. Było to 


gorącą kampanię... 
stoliku. Odbywały się burziiwe 0- 
brady Okręgowego Związku, któ- 
re zostały nawet raz przerwana. 
Skończyło się jednak na miłej zgo- 
dzie. Jeden z członków zarządu. 
który był „kością niezgody“ po- 
wędrował „za bandę“ i już. 

A więc zostali powtórnie wy- 
brani: prezes starosta dr. Wnęk, 
wiceprezes adw. dr. Bunsch, se- 
kretarz por. Kossmann, kap. zw. 
mgr. Osiek. „Homo novus“, to 
skarbnik p. Kotarba. 

Tyle o działaczach. Obecnie K9- 
lei na graczy, którzy w grodzie 
podwawelskim  rozmieszczeni są 
w trzech kłubach A-klasowych i 
dwóch B-klasowych. 
przedstawia się na wstępie sezonu 
następująco: 

Na czele zespołów podwawel- 
skich idzie bezspornie Cracovia. 
Hegemonia  białoczerwonych jest 
w tej dziedzinie absolutna i Śmia* 
ło powiedzieć można, iż obecnie 
należy Cracovia do naipoważniej- 
szych kandydatów na mistrza Pol 
ski. Bramki jej bronią dwaj gra- 


cze o równej formie: Łyczak i Ge- | 


sior, obrona Trytko — Ziętkiewicz 
może doznać pewnego osłabienia 
naskutek ubytku Trytki, który ba- 
wiąc zawodowo na Śląsku, ma teu 
dności w przyjazdach do Krakowa. 
W tym wypadku miejsce jego za- 
iąłby Myszkowski. Przednie linie 
są najsilniejsze. A więc atak „.re- 
prezentacyjny”, gdzie obok świet- 
nych Marchewczyka i Nowaka wi 
dzimy coraz poprawiającego się 
Kellera, oraz drugie jego wydanie 
w składzie nie o wiele gorszym: 
Myszkowski, Czarnik, Balcer. 

Sezon mistrza okręgu jest już 
dzisiaj systematycznie ułożony. A 
więc po wstępnych rozgrywkach 
na Górnym Śląsku idzie turniej 
krynicki, potem zaś serja rozgry- 
wek lokalnych. W terminie 5 — 6 
stycznia meczę z drużynami zagra 
nicznemi w Krakowie, 14 i 15.1 wi 
zyta u Pogoni we Lwowie, 221 
rewanż w Krakowie, potem znów 
przygotowania do mistrzostw Pol 
ski t turniej w Krynicy, gdzie vw- 
dział Cracovii jest już dzisiaj bez” 
Sporny, wreszcie mecze w lutym, 
które będą już miały mniejsze zna 
czenię, gdyż ¿Cracovia da niechy:- 
bnie graczy do reprezentacii, bę- 
dzie więc rozgrywać tylko mniej 
ważne spotkania. 

"Tegoroczna praca białoczerwo- 
nych napotka na znaczne ułatwie- 
nie w postaci własnego toru, Któ- 


|rego otwarcie odbędzie się w nie- 


dzielę, 25 b. m. meczem z jedną z 


jeszcze w, listoca” | 
dzie. Hokeiści toczyli już wówczas | 
przy zielonym | 


Podział len: 


drużyn zagranicznych 
skich. 


lub krakowjjwodowych w Krakowie zasili dru 


żynę białoczerwonych. Narazie ma 


Skład Cracovii może ulec wzmo jon pewne trudności z uzyskanie 
cnieniu przez udział Sokołowskie- | zwolnienia. 


go, który bawiąc ze względów za- 


Tragiczna śmierć pięściarza w Bia- 
|tvmstoku, będąca bezpośredniem na- 
'stępstwem stoczonej walki, okrywa 
sport polski nową żałobą. Ubylo jedno 
imłode życie, w 
! townie niemal przypominających dra- 
i maf zeszłoroczny we Lwowie. 

Na samą myśl o tem burzy się w nas 
| Wszystko. 

| Jak to się to stało, że młodzieniec 
l ten, zamiast radości walki sportowej, 
| znalazł na ringu śmierć?., Czy to są 
| „normalne“ przeszkody na drodze ku 
! raciondlnemu kształceniu ciała?... 

; Nie. Gdybyśmy stwierdzili niezbicie 
| konieczność istnienia najdrobniejszego 
| ułamka procentu takich ofiar, — boks 
jnie mógłby pozostać nadal w wielkiej 
rodzinie sportów. 

| A więc znowu... fatalny wypadek! Nie- 
stety mówi o tem wymownie drozbiaz 
igowy opis tragicznej „ walki, podany 
| przez nas na innem miejscu. 

Ś. p. Zdanowicz, jak się okazuje, nie 
! byl dostatecznie przygotowany fizycz 
| nie do uprawiania tak forsownego spor- 
tu jak boks. Malo tego, posiadał pew- 
ne wewnętrzne wady organiczne, które 
staly się przyczyną jego nagłego zg0- 


Cracovia miała w swym projek 


!nu. Stwierdzila to niezbicie sekcja po- 
śmiertna zwłok, 

| Wniosek wypływa stąd prosty: opi- 
i nja lekarska kwalifikująca sportowca 


okolicznościach do-'.do zawodów bokserskich nie może być 


powzięta w następstwie jednorazowego 
zbadania. Zezwolenie tego rodzaju po- 
winien wydać tylko lekarz, opiekujący 
się kandydatem stale, a więc lekarz 
klubowy, 

Ktoś może, bez żadnej szkody dla 
zdrowia dźwigać ciężary, lub skakać o 
tyczce. lecz postawienie go na ringu 
równa się czasem zgóry wyrokowi 
śmierci, 

I nic nie jest winien temu ów przy- 
godny przeciwnik, któremu fatalność lo- 
su każe zadać koledze - sportowcowi 
brzemienny w skutki cios... 

Lepiej będzie, gdy tysiącu chłop- 
com: zabroni się, przez zbytnią może 
ostrożność, uprawiania boksu, niżby ie- 
den z nich stał się kaleką, lub stracił 
młode życie. 

Sport ma być pierwszym. środkiem. 
do wychowania fizycznego zdrowych 
pokoleń. Niechże ci, co kierują nim ba- 
czą, by założenie to nie zostało grun- 
townie wypaczone. 


W jednym z nałbiższych numerów „Przegląd Sportowy“ ogłosi 


| polsk 


Honorowa nagrodę wędrowną 
ofiarował p. pułk. dypt. Juliusz 
skich Związkó 


swój doroczny plebiscyt na listę 10-ciu najlepszych sportowców 


ich. 

na okres nowego  pięciolecia 
Ulrych, prezes Związku Pol- 
w Sportowych. 


W paru wierszach 


Mecz robotniczy Polska — Niemcy 
rozegrawy zostanie w Lipsku dnia 26 
b, m, na stadjonie tniejskim o godzinie 
13-€j. s 

Wyjazd naszej reprezentach z War- 
szawy nastąpi dnia 24 b. m, o godzi- 
nie 23 z Dworca Głównego. Po drodze 
przyłączą się gracze z prowincji. 

Piłkarze przyjadą do Lipska w nie- 
dzelę dn. 25 b, m. o godz. 14, 

Ekspedycię prowadzą sekreiarz ge- 
nerafmy Związku Robotniczych Stowa- 
rzyszeń Sportowych w Polsce dr. J. 
Michałowicz i p. Wilczyński, %apitan 
Związku. (a) 

W. Gałuszka otrzytnał na 15.1 za- 
proszenie do Budapesztu w celi sę- 
dziowania na międzynarodowych za- 
wodach Wegry — Czechosłowacja. 
Jest to wyraz dużego zawiania do 
polskiego amatorskiego zapaśnictwa. 

Turecki Związek Atietyczny przy- 
słał zaproszenie“ a zawody między- 
narodowe w zapasadi-na marzec 1933 
majace odbyć się w Stambule. 

PZA prowadzi obecnie pertraktacje 
celem zrealizowania zawodów mię- 
dzymarodowych w zapasach Polska— 
Austria. Są duże widoki 
tych zawodów do skutku. 

Polski Zwiazek Tenisa Stołowego 
rozwija się w tmpomułjący sposób, a 


dościa | 


zasięg iego wpływów obejmuje już 
niemal że całą Polskę. Obecnie. z ini- 
cjatywy Akademick ego Zwiazku Spor 
towego powstaie w Poznaniu okręgo- 
wy związek t. st. Świeżo powstały 
okręg śląski liczy siedem podokręgów 
i około 200 klurbów (!). 


Ostatnie walne zgromadzenie war- 
Szawskiego A. Z. S. zostało przez ku- 
ratora prof. Drewniowskiego unieważ- 
nione. Powodem tei decyzii było 
stwierdzenie faktu. iż ma salę obrad 
dostały się osoby nie będące członka- 
mi A. Z, S. Stary zarząd agend swych 
nie przekazał. Termin zebrania nowe- 
go ustalony: zostanie niebawem. 

Zakopiańska Szkoła jazdy na nar- 
tach powstała pod kierunkiem nestorą 
naszych narciarzy p. Zdzisława Ritter- 
sschilda oraz p. Rudolfa Buiaka. Ma 
ona być prowadzona według alpejskiej 
imetody znarrezo w.cażgan Świecie Han- 
mesa Schte dra. 

Narciarski Obóz instruktorski odbe- 
dzie się w Zakoparem w dmiach 27— 
31 grudnia i zgromadzi około 300 kan- 
dydatów z całej Polski. 

Skocznia narciarska w Rozłuczu u- 
anożlinwiająca skoki do 50 imtr. zosta- 
ge oddam w roku bieżącym do użyt- 

(A 


cie jeszcze wyjazdy do Bukaresz- 
tu, Austrji i Czechosłowacji, które 
narazie ze względów  paszporto- 
wych oraz braku terminów są ie- 
dnak nieaktualne, 

Corocznym rywalem białoczer” | 
i wonych w -walce o pierwszeństwo | 
|iest — Sokół. Drużyna, składające | 
się z graczy młodych o olbrzymim | 
zapale i poprawiających się techni 
cznie z meczu na mecz, ma przed 
sobą ieszcze ogromne możliwości. 
Skład „Sokołów“ będzie w tyn 
roku identycznym, jak w ubiegłym | 
sezonie. 

A więc reprezentacyjny bram- 
karz Bauer ze swym „następcą“ i 
Musylem. Przed nimi staną bracia ; 
Kłaputowie. uzupełniani od czasu | 
do czasu Farkasem. Przednie linie, 
to Wołkowski, iedna z podstaw 
reprezentacji krakowskiej, Micha- 
lik i Reyman, oraz drugi garnitur 
Stahl — Jasiński — Zgorzelski. | 

Sokół ma w planie rozegranie | 
meczu z B. K. E. w okresie świąt: 
Bożego Narodzenia, dalej sprowa” | 
dzenie Bruenner Eislauf Verein, o» 
fraz jednej z drużyn lwowskich, z | 
wyjazdów zaś poza Kraków zło- 
żenie „wizyty* we Lwowie i Prze 
myślu. 

Wreszcie trzeci z zespołów kra- 
kowskich Makkabi — odegra w 
tym sezonie prawdopodobnie a 
Ra poważniejszą rolę, aniżeli w | 
ub. roku, gdyż dysponuje w tym 
rokn dużym rezerwoarem graczy. 
którzy bawiąc dotychczas zagrani 
ca. przyjechali obecnie do Krako- 
wa. 

A więc w bramce widzimy do- 
tychczasowego jej „stróża* — Ber 
glera, na obronie jest Rosner i inż. 
Sonne. Linje ataków przedstawia- 
ją się następująco: Censor, Bren- 
ner, Bronek wzgl. Bergmann, Bru 
der, Nagoschiner. Gracze ci stanc- 
wié będą trzon zespołu reprezen- 
tacyjnego na Igrzyska Zimowe 
Makkabi w Zakopanem. 

W czasie nadchodzących świat 
gra Makkabi z jedną z drużyn Ślą- 
ska niemieckiego, wzgl. pograni- 
cza czeskiego, potem idą mecze 
poza Krakowem, wreszcie udział 
tw obozie treningowym i Igrzyska. 
po których rozegrany zostanie w 
Krakowie wielki turniej z udzia- 
|łem wszystkich uczestników l- 
grzysk. 

Zespoły B-klasowe to odwieczni 
rywale: Wawel i Legja. Oba przy 
gotową się pilnie do kampanii te- 
gorocznej i spotkań z drużynami 
A-klasowemi. 3 

Jak widzimy, sezon hokeja kra- 
kowskiego nie może się skarżyć 
na brak urozmaicenia. Masa spot- 
kań międzykiubowych, uzupełnio- 
nych jeszcze 
starczy nieiednej emocii zwolenni- 
kom krążka i kija. 


Polska wśród 15-tu państw 


na robotniczych mistrzostwach piłkarskich świata | 


Nie jest to faktem przypadko- 
wym, że właśnie teraz, w czasie 
największego kryzysu gospodar 
czego zostały zorganizowane 
mistrzostwa robotnicze Europy 
w piłce nożnej. 


Grupa Północna: Norwegia. 
Finlandja, Łotwa, Estonja, Szwe 
cja i Danja. 

Mistrzowie grup rozegrają fi- 
nal pomiędzy sobą.  Mistrzo- 


Fatalna sytua-|stwa w grupach t w finale ro- 


w roku ub. przegraliśmy w sto- 
sunku 1:4; wygraliśmy mato- 
miast z Czechami 3:2. Z Austrią 
przed dwoma laty przegraliśmy 
|w Warszawie 1:2, wygraliśmy 
|natomiast w roku 1926 w Wied- 


L 


gowie, ani Norwegowie dla Poli 
ski nie byliby zbyt groźnymi | 
przeciwnikami. 

Dotychczas rozgrywki odby- 
wały się w grupie środkowo- 
europciskiej, w pierwszy jednak 


t 
H W 
, sympatycznego rozmiówcę. 


'nością waszą 


| py. 
l wartość pedagogiczna Decombc'a. 


cja finansowa klubów i związ-|zegrane zostaną systemem pun 


ków robotniczych nie pozwala-| ktowym w dwu rundach; z te-| 


ła na urządzanie imprez towa-| go też względu, ażeby nie prze- 


iniu 4:1. Z Węgrami brak bez-|dzień Świąt Bożego Narodzenia 
pośrednich porównań, ale z wy|r. b. rozpoczną się również w 
ników z Niemcami naprzykład, | grupie zachodniej. 


rzyskich o charakterze między- 
narodowym. gdyż każda z mich 
groziłaby deficytem. 


ciążać drużyn  reprezenłacyj- 
nych zbyt wiełoma terminami, 
co zresztą, wpłynęłoby również 


Dla podtrzymania kontaktuj na zmniejszenie atrakcyjności, 


międzynarodowego, przy iedno 
czesnem wyzyskaniu czynnika 
atrakcii, iakim jest zawsze wal- 
ka o mistrzostwo. zorganizowa 
no właśnie tę konkurencję. 
Mistrzostwa robotnicze Euro- 


py obesłane zostały przez pięt-|Strja i Niemcy, 


naście państw, w których sport 


robotniczy osiągnął wysoki po-. 


ziom. Zostały one podzielone 


ze względów geograficznych w| 


sposób następujący: 


Grupa Zachodnia: Francja, 


Szwajcarja, Holandja i Belgija.: 


rozgrywki odbywać się będą 
przez dwa lata. 

Najsilniejszą grupą jest w roz 
grywkach bezsprzecznie środ- 
kowo - europejska, gdzie obok 
Polski, są takie potęgi jak Au- 
którzy wodzą 
[prym na robotniczej giełdzie pił 
karskiej Europy. Szanse repre- 
zentacii robotniczej Polski są 
więc znikome. jednak nie bez- 
/nadziejne. 
niki Polski z temi państwami, 


' Jeżeli wziąść pod uwagę wy-| 


z któremi Węgrzy przegrali 0:6 
można sądzić, że Polska z nimi 
wygra. Trzeba też wziąć pod 
uwagę, iż poziom piłkarstwa ro 
botniczego w Polsce ostatnio 
podniósł się znacznie. 

| Skład obeonej reprezentacji 
która brzmi: bramkarz — Suwa 
ła (Zagłębie), obrona: Glogow- 
ski (Widzew), Kuta (Zwierzy- 
niecki), Feinbaum II (Gwiazda). 
Smosarski I (Skra), Goldblum 
(Zagłębie), Freiman (Gwiazda). 
Smosarski II (Skra), Błazałek II 


|Rothe (Widzew): iest bezsprze- 
czmie najsilniejszy z dotychczas 
wystawianych. 


(Skra). Sokołowski (Marymont)| 


W grupie północnej ze wzglę- 
du ma klimat początek gier wy- 
znaczony został na kwiecień. 


" Tak więc w Boże Narodzenie 
r. b. rozegrane zostaną z cyklu | 
mistrzostw Europy dwa mecze. | 
W Lipsku spotkają się Polska—, 
Niemcy, a w Brukseli Holandja 
— Belgia. 

Najwięcej gier rozegrali Niemcy 
mianowicie z Austrią w Drez- 
nie z wynikiem 1:0 dla Austrii 
i z Czechami w Aussig w Cze- 
chosłowacii z wynikiem 4:0 na 
swą korzyść. Tabela więc w 
tei grupie przedstawią się nastę 
|pująco: 1) Niemcy 2 g. 2 p. st. 
| br. 4:1; 2) Austrja 1 g. 2 p. st. 


" Grupa wą c Polska. Ry = ONI tak złe. Oli 
iemcy, Austria, Czechy į Wę-' . ak Z iemcami na „Ulm- 
gry. kk piadzie* Robotniczej w Wiedniu 


Międzynarodowe zawody bokserskie 
Hasmonea (Lwów) — Gwiazda roze- 
grane zostaną w Warszawie w niedzie- 
lę, dn. 25 b. m. o godz. 12 po poł. w 
sali Teatru Nowości. 


Odpowiedzi Redakcji 


„Edmund Kub. Inowrocław. Za zdię- 
cia płacimy po 5 zł. Pismo poieciliśmy 
wysłać. 

Gimnazjum męskie im. Łukasięskie- 
go, Dąbrowa. Prosimy namisać do Pol- 
skiego Związku Hokaja na Lodzie. War 
szawa, ul. Myśliwiecka 3-5. Życzymy 
daiszych sukcesów. 

P. Kazimierz Kas, Sosnowiec. Na u. | 
dzielenie tak obszernej odpowiedzi nic | 
pozwala nam brak miejsca. Niech Pau | 
się zwróci wprost do PZB w Pozna- 
nin. 
P. A. Czark, Bologna. Zawsze zamie- | 


ścimy interesujące korespondencje. i è 
P, A. Zawil, Kielce. Gracz, o którego | 
Pam pyta, jest po złamaniu nogh na 
drodze do zupełnego wyzdrowienia i w | 
sezonie przyszłyin zobaczymy go znów 
na boisku. l 


KRAKÓW, 


E | m POW ZZ WW N KKE RE AÓE CC) 
MATURYCZNE | DOKSZTALCAJĄCE KURSY 


przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych, oraz w drodze korespon- 
dencji, zapomocą wyczerpuiąco i przystępnie opracowanych skryptów. pro- 
! gramów i miesięcznych tematów i 
przyjmują wpisy na H półrocze r. szk. 1932/3 na: 
1) kurs maturyczny gimnazium wszystkich typów, | 
2) kurs Średni (5 — 6) kl. gim. i 
3) kurs niższy w zakresie 4-ch fd. gmin. 
4) kurs 7-miu kl. Szkoły „Pow szechnei. 
Woiskowi do Sierżanta i lamalidzi otrzymują zniżkę w opłatach. 
Prospekty darmo 


Z pozostałych dwu grup fawo! br. 1:0: 3) Czechy 1 g. O p. st. br. 
rytami są Belgia w zachodnieji 0:4, Polska i Węgry nie grały 
i Norwegja w północnej. Ani Bel | jeszcze. M. Aleksandrowicz | 


| 
Kursy narciarskie 


Kłodas i Hymer, dwai bokserzy tódz | 
Centralny Kurs [Instruktorów i Se- | 


cy, po paromiesięcznym pobycie W į 
Warszawie w C. W. S. otrzymali od' 
fabrycznego klubu zwolnienie i powró| dziów P. Z. N-u odbedzie się w dmiach | 
cili do Łodzi. od 27 — 31 grudnia w Zakopanem. 

Komendantem obozu będzie p. kpt. Stil 

ter, kierown kiem kursu dla instrukto- 
rów p. Józef Oppenheim, kierownikiem 
kursu trenerskiego por. Kasprzyk, kie- 
rownikiem kursu sędziowskiego kpt. 
Roman Loteczka. 

Jako instruktorzy będa pracowali zna 
ni zakopiańscy zawodnicy z Brorisła- 
wem Czechem ma czele. Na kurs zgło- 
silo się przeszło 250 wczestwików, a to 
absolwentów studi W. F.. — komen- 
dantów ośrodków P. W. i t. p. 

Spis stacy] turystycznornociegowych 
ma przestrzeń całych Karpat zostanie 
| ukhawem wydany przez T. K. N. Sta- 
| cje te znajdować sie bedą ua szlakach 
| narc arskich dotad miedostępnych dia 
|uurystrzi z powedn braku możliwości 
| przes enwan. 


DZA!" 
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Schaffer 


o Polsce 
i naszych łyżwiarzack 


Karl Schiffer olśnił Katowiut 
tak, jak zrobił to z całym Świa- 
tem. Ale sądząc z rozpromienia- 
nej twarzy mistrza świata nie po- 
został on obojętny na siłę wymo- 
wy gościnności połskiei. To też 
pierwsze pytanie. które padła w 
naszej krótkiej rozmowie. zaha- 
czyło o te kwestie: 

— Jakie Pan odniósł 

Polsce? — indaguię 


wrażenia 
moiego 


Wiedeńczyk siera do swojego 
bogatego słownika i w samych sit- 


|perlatywacj! wyraża się o Polsce. 


— Jestem — mówi — gościn- 
zachwycony, Ocza- 
rowany i nie wiem czy tak SZYD= 
ko znajdzie się sposobność zre- 
wanżowania sie wam za tak miłe 
i nadwyraz serdeczne przyjęcie. 
A teraz kilka uwag o polskich 
zawodnikach. Materiał polski jest 
doskonały i mam nadzieję, że pod 
pilmem okiem trenera Decombe'a 
poczynią zawodnicy szybko postę 
Zwracam uwagę na wysoką 


któremu j ia bardzo dużo zawdzię 
czam. Dlatego też gratuluje P.Z.L. 
tak szczęśliwego wyboru. : 
jak tam sie ma  Iwasie- 
wicz? — przerywam sympatyoz- 
nemu Wiedeńczykowi. 

— Znam go bardzo dobrze, 
gdyż trenowaliśimv razem na to- 
rze Engelmamna i musze przyznać, 
że poczynił bardzo poważne pos- 
tępy. które dają się specjalnie za- 
uważyć w ćwiczeniach obowiąz- 


|kowych (Pflicht). Jest to zawod- 


nik, traktujący sprawe bardzo po- 
ważnie i odnoszę wrażenie, że ui- 
my sportowi polskiemu nie przy- 
niesie. 

Przy tei sposobności pragnę 
powiedzieć. iż będe jeszcze ieżdził 
2—3 lata, aby potem ustąpić miiej- 
sca młodszej generacii. Uważam 
bowiem, że bardzo dobrym tyż- 
wiarzem można być tylko do 27 
roku życia, gdyż później brak wy- 
konanym ćwiczeniom życia i mło 
dości, wałorów bez których każdy 
mistrz musi kapitulować. Uległ 
temu również Graffstróm. którego 
ćwiczeniom brakowało żywioło- 
wości, życia, mo i tempa. Nie z0- 
stanę nigdy zawoodweceln. 

Z. Licht. 


Ze świata 

Cartonnet wygrał w Londynie dwa 
mis trzosnwa Angli w stio kłasycz- 
nym. Na 200 y. mał ou 2:38.8, a Ta 
100 y. — 1.10. 

Mecze towarzyskie w Austrji przy- 
miosły wymki następujące: Rapid _-- 
Austria 6:3. Nicholson — Sportive Cri- 


A h A mji :8. 
mistrzostwami, do- EN (Rumamja) 4 


Neapoli doznał drugiej porażki w 
mistrzostwie tym razem z rąk Remy 
która wygrała 2:1. Ime wynki: Ju- 
vemtus — Ambnostana 3:0. Bologna — 
Alessandria 4:0, Mitano — Torino 4:3. 
Pro Vercelli — Gorova 1:0. 

Czternaście państw zapowiedziało 
duż udzia w mistrzostwach bokejo- 
wych swiata w Pradze: Polska, Ka- 
nada, Ameryka, Anstnja, Wiochv. 
Smwiutcamja, Niemcy, Szwecja, Aglia 
Wegry, Rumnumfa, Framcia, Łotwa i 
Czeclrostowacia. Możliwy jest jeszcze 
udział Belgii. 

Tegoroczne zimowe mistrzostwa a- 
kadeinickie odbędą się w pienwszych 
dach lutego w Bardonecchia w Al- 
pach wysokich przy linii Modena —- 
Taryn Program zawodów obegniunie 
poza pełnym programem namotarsk w 
jazde fietmowa i szybka na łyżwach. 
hosei i zawody bobstejowe. Zapowie- 
działy dotad udział w tych zawodacił 
Francja, Angija, Szwajcamia, Niemcy, 
Włochy ; Skandymawia, Włosi zapew- 
mili rczestrikom zawodów zmaczne ul- 


DAM 


fr. szw. (ck. 9 zł.) dziennie, a na kote- 
jach włoskich obowiązywać będa 70 
prec. ulgi 

Byłoby bandzo pożądane aby studen 
ci połscy wzieli udział w ted wic'kici 
tnanr festacji spontu akademickiego. 

Mistrzami bokserskimi Budapesztu 
ma rok 1933 zostati: w. musza: Bc- 
iarsi, 2) Szanto; w. kogucia: Loves. 
2) Kecelv. w piórkowa: Szato, 2) Bex- 
ca ickka: 1) Takats, 2) Berkesi pól- 
Śrezluia: 1) Tckaj, 2) Ecsegi. średnia: 
Szczeti, 2) Katons: półciężka Cs'szur. 
2) Tatrai. ciężka 1) Kórósy 2) Botana 

Mecz tenisowy Poł. Afryka — An- 
glja zakończył sie niespodz'ewaną pe- 
rażką Anglików w stosumku 2:5, Kirby 
pokonał Perrvego 7:5. 6:3 i to bylo 
mafwiększą setsacją. Inne wyniki: Hei- 
me — Writtingstańł 6:2, 6:2. Perry. 
Hughes — Farqultarson, Kirby 4:6, 7:5. 
6:4, Robbins — Lee 6:2, 6:2, Heeley. 
Penry — Heime, Farquharson 3:6. 7:5. 
6:4, Lowe, Heine — Wirittugstall, Nut- 
hall 6:1, 6:4. Robbims — Heeley 6:3. 
6:4. 

Mecz tenisowy Medjolan — Praga 
wygrali Włosi w stosunku 3:2. Oba 
pumkty dia Czechów zdobyl Memze! 
biiąc Patm*eriego 6:1, 6:4. 6:2, a Ra- 
do 9:7, 6:2, 2:6, 6:3. Soyka przegrał 
z Rado 3:6. 1:6. 5:7. a z Paim:er'ui 
2:6. 3:6, 2:6, W douhtu Paśmieri. Rado 
wywgrańi z Soyka. Meęnzten 6:8. 7:5. 
ORGA SA 4 

Menażer Pawlaczyka w Paryżu ma 
wiele kłopotów ze swym pupilem, Do- 
brzy bokserzy jakoś wyraźnie unikają 
spotkań. a słabsi wytrzymują nawy- 
żej dwie rundy. 

Rewanżowe spotkanie „Casimir“ — 
Grizzo, zakończyło sie po 10 rumd. 
zwycięstwem olbrzyma włoskiego na 
punkty. Polak był w tym dniu wyiat- 
kowo żle wsposobiony. Tem niemniei 
prasa francuska zapowiada nm dużą 
przyszłość, n ie nabędzie więcej zim- 
nei krwi. 


a więc pobyt będzie kosztował 5, 
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BUŁANOW (Polonia) 
1ajlepszy obrońca polski, 


„ O klasie naszych obrońców 
świadczy dobitnie fakt, że w ple 
biscycie na miano najlepszego 
piłkarza polskiego Bułanow zdo 
był pierwsze miejsce, a Marty- 
na — trzecie. 

Zaszczytne te lokaty należały 
się zresztą stałym graczom na- 
szej reprezentacji całkiem słu- 
sznie, 

Najlepszy pilkarz polski Jerzy 
Bułanow posiada wszelkie pra- 
wą do tego zaszczytnego miana. 
Średniego wzrostu, ałe zbudo- 
wały niezwykle harmonijnie i 
mocno, gracz ten posiada prze- 
dewszystkiem cechę obserwowa 
nią, niestety, bardzo rzadko 1t 
maszycii piłkarzy. Cechą tą jest 
szybkość, idąca notabene w pa- 
rze z doskonałym startem do 
pilłkci. 

Prócz tego Bułanow dysponu.- 

je dobrą techniką obu nóg, pięk- 
nym wykopem oraz bardzo sku- 
tecznyim i odważnym tacklin- 
giem. : 
Jego piętą ach.llesową jest u- 
stawianie się na boisku; ale i w 
te: dziedzinie obrońca Polonii po 
czynił ostatnio rzucające się w 
oczy ipostępy. 

Jeśli dodać do tego sylwetkę 
moralną najlepszego _ piłkarza 
Polski. jego wezwykłą dżentel- 
menercję w stosunku do kolegów 
i przeciwników, wreszcie grę —- 
mimo swej ostrości — w. stu pro 
centach fair, zrozumiemy bez 
trudu, dlaczego op'mia przyznała 
Bułanowowi najwyższe odzna- 
czenie o iakie może się ubiegać 
pilkarz polski. 

Martyna, stały partner Buła- 
nowa w meczach międzypań- 
stwawych, ustępuje poloniście 
przedewszystkiem pod wzglę- 
dem morale, Zapał walki i nie- 
przeciętną ambicja potrafią cza- 
sami obrońcę Legji połhiąć na 
niebezpieczne Ścieżki walki bru- 


t 


" OGÓLNY WIDOK KRYTEGO KORTU I.M.C.A. 


"PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota 24 grudnia 1932 roku 


Gwardja obrońców ligowych 


Doroczny przegląd najlepszych piłkarzy polskich 


talnej i prowokującej zarówiio 
przeciwników jak sędziego Oraz 
publiczność, 

Ustępuże on również Bułano- 
wowi n.eco w szybkości j star- 
cie do piłki oraz zwrotności. 

Natomiast Martyna góruje nad 
obrońcą Polonii jeśli chodzi o te- 
chnikę piłki į ustawianie się; tak 
samo ważkim jego walorem jest 
siła fizyczna i potężny wygląd 
zewnętrzny odstraszający wielu 
mniej odważnych napastników 
od bezpośredniego kontaktu w 
walce. : 

Dwaj obrońcy wymienieni 
tworzą obecnie w Polsce niewat 
pliwie klasę dla siebie, zwła- 
szcza jako para zgrana, a so 
ważniejsze — rozumiejąca Się 
i dopełniająca wzajemn:e. 

W niewielkiej, ale jednak rzu- 
cającej się w oczy odległości za 
nimi kroczy już szereg obroń- 
ców również o wysokiej warto- 
ści. Do grupy tej zaliczamy Zie- 
miana (Legia), Pająka (Craco- 
via), Gałeckiego (ŁKS) może i 
Konkiewicza (Garbarn:a). 

Ziemian mniej efektowny od 
swego słynnego kolegi klubowe- 
go jest graczem ‘wyjątkowo 
wprost pożytecznym. Spokojny 
i opanowany, ale zacięty i am- 
bitny, jest on niewątpliwie jed- 
nvm z najtrudniejszych do mi- 
nięcia obrońców polskich. 

Pozatem dysponuje on dużą, 
choć nie rzucającą się w oczy 
szybkością, oraz pewnością -— 
naogół zresztą nieefektownego— 
wykopit. 

Pająk i Gałecki są w typie do 
siebie zbliżeni. Szybcy, odważ- 
ni, ryzykamccy. o dobrych wa- 


runkach fizycznych — obaj po- 
siadają również te same wady: 
duże błędy w ustawianiu się 0- 
raz choć rzadko obserwowa:ią, 
ale zawsze niebezpieczną  n:e- 
pewność w wykopach. 
Konkiewicz jak zresztą i Za- 
chemski z Cracovii jest typem 
gracza, który operuje nie jak 
Pająk czy Gałecki, a nawet Bu- 
łanow pewną improwizacią w 
grze i wrodzonym talentem, lecz 


| 
| 


podczas meczu z 


MARTYNA I ZIEMIAN PRZY PRACY 


„metodą naukową”, opartą na 
niezwykle solidnym treningu, 
ciągłej analizie gry i radach tre- 
nera. 

Do typu tego zaliczyć wytpa- 
da również i Kotlarczyka Il-go 
z Wisły, który jednak góruje wy 
raźnie nad wyżej wymieniony- 
mi techniką, co daje mu wielki 
spokój i cpanowanie w akcjach. 

Karasiak (ŁKS), Chmielowski 
i (Czarni), Bill (Garbarnia), Kusz 


Warta w Poznaniu. 


| smutnych doświadczeń w tenni- 


i Katzy (Ruch), czy Jelski (Po- 
lonia) są typem graczy przecię- 
tnie dobrych, ale pełnych wad, 
a co najważniejsze — bez na- 
dziei powiększenia zasobu 
swych wiadomości piłkarskich. 

Omawiając wartość indywidiu 
alną poszczególnych piłkarzy 
polskich nie można pominąć ró- | 
wnież omówienia poszczegól- | 
nych par. Mówiąc o bekach jako | 
© zespole aż rzuca się w oczy 
porównanie z doublem  tenniso- 
wym. 

Wiemy aż nazbyt dobrze 


Ze 


sie polskim, że jeśli zestawić | 
dwu graczy indywidualnie na-| 
wet bardzo dobrych, nie znaczy, 
to wcale, że nie zostaną oni po-! 
bici na głowę przez parę, której, 
gracze pojedyńczo ulegkby mi- 
strzom nawet bez oporu. 

To samo jest z obrońcami. 
Rozpatrując sprawę z tego pun- 
ktu widzenia, za najłepszą pol- 
ską parę klubową uważamy Mar 
tynę i Ziemiana z Legii. 

O wartości ich świadczy choć 
by fakt, że Legja, mimo passy 
załamań straciła w 22-ch me- 
czach o mistrzostwo wszysikie- 
go 25 bramek. 

Pod tym względem o jedną 
bramkę bije Legię lwowska Po- 
goń, ale nie trzeba zapominać, 
że podczas, gdy drużyna war- 
szawska prowadziła prawie za- 
wsze grę otwartą, Iwowianie te- 
goroczną swą pozycję wywal- 
czyii  przedewszystkiem dzięki: 
stosowaniu wybitnie defenzy'w- | 
wej gry całej drużyny. | 

Za drugą pare uważamy be- 
ków Cracovii Zachemskiego i 


P. A. K. S. w Nowym Jorku 


W życiu sportowem Stanów Zie 
dnoczonych  trzymiljonowe wy- 
chodźtwo polskie nie odgrywało 
do niedawna żadnej roli. W przeci- 
wieństwie do mocnych i dobrze zor 
ganizowanych sportowych organi- 
zącyj niemieckich, -włoskich wę- 
gierskich, skandynawskich, cze- 
skich, nawet maltańskich, Polacy, ja 
ko odrębna grupa narodowościo- 
wa, nie mieli w sporcie nic do po- 
wiedzenia. Wysoce dla wychodź- 
twa zasłużona organizacia „Soko- 
ła“ luki tej z rozmaitych względów 
wypełnić nie zdołała. 

Polskie nazwiska natomiast błysz 
czały b. często na iiście najlepszych 
zawodników w kiubach obcych, co 
długo niewątpliwie jeszcze potrwa. 

Na terenie nowojorskim pierwszy 
taki klub, a mianowicie Polsko- 


Amerykański Klub Sportowy, po- 
wstał w roku 1928-ym. Początko- 
wo miał tylko jedną drużynę piłki 
nożnej. 


PIŁKA Z POLSKI WĘDRUJE ZA OCEAN 


Wręczenie piłki ofiarowanej przez P.Z.P.N. |-el 


przedstawiciel konsulatu. 


drużynie P.A.K.S. w N. Yon 


Tych kilkunastu młodych ludzi, 
z których tyiko może połowa zarob 
kowała, żywiąc pozostałych, będą- 
cych bez pracy, dokonała rzeczy 
godnej szczerego podziwu. Dziś 
klub ten ma cztery drużyny piłki 
nożnej, sekcję koszykówki, tennisc- 
wą, zaczątki bokserskiej i lekkoa- 
tletyczną w organizacji. Nierównie 
jednak ważniejszym jest fakt, że na 
mecze pierwszej drużyny tego klu- 
bu przychodzi stale po tysiąc wi- 
dzów — Polaków, a i dwa tysiące 
wcale nie są rzadkością. Zbiórka do 
kapelusza (boisko wciąż nieogro- 
dzone, więc za wejście się nie pła- 


Pare słów z prezesem 


Kryty kort w nowym gma- 
chu YMCA ożył od chwili, gdy 
zaczął na nim regularnie treno- 
| wać Tłoczyński. Partnerem na- 
szego asa jest prezes PZLT. 
min. Szumlakowski. Korzysta- 
my z okazji by zamienić parę 
słów. 

Jak znajduje pan Tłocszyńskie- 
go w zimowej formie? 

Miałem niespodziankę, 


nie 


| dobrze grał na krytym korcie. 


Niestety brak wybiegu bardzo 
się tu daje odczuwać. Człowiek 
| jest ciągie skrępowany w ru- 
|chach. Trenc'wać można zupeł 


pnie nieźle, lecz o rozgrywaniu | 


poważmiejszych niema 
mowy. 
Teraz zwracam się do Tło- 


czyńskiego, pytając, czy zado- 


me” zy 


ku. Ceremonii dokonywnie dr. Fisch 


Na krytym korcie Y. M. C. A. 


przypuszczałem, aby lgmaś tak i 


ci), opędza nainiezbędniejsze wy-| 
datki. | 

Klub należy do ligi „Metropoii- 
tan“, najpoważniejszej we wscho- 
dnich stanach, liczącej 56 klubów, 
podzielonych na 5 grup, według od 
powiednich okręgów  terytorjal- 
nych. PAKS. w grupie swej, złożo= 
nej z 14 klubów, zajmuje zaszczyt- 
ne czwarte miejsce. Mimochodem 
warto nadmienić, że na terenie jed- 
nego tylko stanu Nowy Jork ope- 
ruje 8 lig, w skład których wcho- 
dzi blisko 450 drużyn, co naidobit- 
niej świadczy o szybko postępuią- 
cej popularyzacji piłki nożnej. 


P.Z.L.T. i Tłoczyńskim 


wolony jest z treningów ? 
Naizupełniej.  Odbyłem ich! 
już pięć i konstatuje ciągłą po- 
|prawę fonmy od. treningu do tre ' 
ningu. Ręka inaczej już chodzi. 
Dziś mój ostatni trening! 
przed Świętami; na Boże Naro- 
dzenie jadę do Poznania, gdzie 
będę się ślizgał. Potem wracam : 
i zaraz do Warszawy, bo śpiesz- 
tno mi do nowych treningów. 
Czy Pan trenuje jakieś udc- ! 
rzenie specjainie ? | 
Tak jest, pierwsze starania 
ipoświęciłem na trenowanie odpo 
| wiedzi na pilkę z forhandu, ripo- 
istą rówmież z forhandu wzdłuż 
i linji. Podpatrzyłem to uderze | 
mie u Vinmesa w Angliji. 
Rozstaję się z naszym vice- | 
mistrzem życząc mu wesołych i 
Świąt. K.G. ' 


w Ldze, klub ten Iwią część swych 
meczów wygrywa, bijąc nawet 
drużyny _ irlandzkie i szkockie 
(„Cork Celtic“ 3:1, szkocką „Vi- 
<torię** 4:0), a z mistrzem tigi „Clan 
Mc Donald“ 
wymik 0:1. 
Pozostałe sekcje, a zwłaszcza 
basketballowa, rozwijają się rów- 
nie pomyślnie. Klub utrzymuje ży- ! 
wy kontakt z Ranem i Poredą. O-| 
statnio działalnością P. A. K. S-u 
zainteresował się P Z, P. N., prze- 
syłając, jako widomy znak tego| 
zainteresowania, dwie doskonałe 
piłki polskie, co dla skromnego bu- 
dżetu klubu było ulgą niemałą. 
Prezesem P. A. K. S-u jest p. Ro 
man Galiński, wiceprezesem p. Jan 
Stasiński, sekretarzem p. Wład. Ku 


charski. 
Jan Walczak. 


Jak wynika z lokaty P. A. K. S 


uzyskuje zaszczytny |- 


Pająka, którzy notują na swem 
koncie 30 bramek, dalej klasyfi- 
kujemy Karasiaka i Gałeckiego 
z ŁKS-u, Chmielowskiego i Le- 
miszko (Czarni), Kusza i Katzy 
(Ruch), Konkiewicza i Billa (Gar 
barnia). 


Jotge. 


6-cu ASÓW OBRONY 
Od góry: Martyna (Legia), Galecki 
(Ł.K.S.), Zachemski (Cracovia), Kon- 


kiewicz (Garbarnia), Zwierz (Warsza= 
wianka), Pająk (Gracovia). 


Ę 


zgrupowańych' w K. S. Rywal, otwar 


ŚWIETLICA DLA SPORTOWCÓW 


ta została w obecności protektora klu- 


bu p. E. Wedla — znanego przemysłowca. 


| ZESPOŁY HOKEJOWE ŚLĄSKA POLSKIEGO | 


; NIEMIECKIEGO 
rozegrały mecz w Katowicach z wynikiem 4:1 dla gospodarzy. 


KU fla A<4< 


_ mistrzowie dominium brytyjskie | 


Allan 


środkami normalnemi -— płynną |rywanych przebojami 


Paryż, 18 grudnia. 
kombinacią, subtelną, delikatną | zów. a likwidowanemi pewnie 


Kanadyjczycy zawitali do Pa 
ryża po tritunfalneni tournee po; i 
Anglii i wygrali „normalnie”|mo ustawicznych ataków, prze- idła bramka. kładli 


6:1. Nikogo to nie zdziwiło — 


go, zdobywcy najwyższego tro- | 
fcum hokeju amatorskiego — j 
Cupu przewyższałi 0í 
klasę różne Manitoby t Toronta.] 
które dotąd gościły w Europie. 
A jednak sumienne badania gry! 
Kanadyjczyków na meczu środo! 
wym przez fachowców hokejo- 
wych z Moussette i Cholette na 
czele wykazało pewne tuki, 


o 


szczękę. | 
na 


Jak już donosiliśmy, w sobo- I prawym sierpem w 
tę 17 b. m. wkrótce po walce | Zdi umowicz przyklęka znów 


przez które mógł przejść krą-| zmarł w szpitalu bokser Zdano-, kolano | zostaje wyliczony. 

żek: Kanadyiczycy byli do po-|wicz. członek K. P. W. Łapy. Wstaje on o własnych siłach.| 

konania. | Wy padek przedstawia się jak) udaje sie do swego narożnika. ! 
Pozatem zrobili oni jeden EA następuje: jSiadu na krześle. wstaje. siega! 


takt, który zranił do żywego! Na sali ośrodka odbywały się|po ręcznik i wtem osuwa sS'e.| 
Francuzów, a przedewszystkiem! w sobotę półiinałowe spotkania |mdleiąc w ramiona sekundanta. | 
Kanadyjczyków: francuskich: bokserskie o mistrzostwo mia-j Przenoszą go du szatni, a stanī-! 
<Cholette i Moussette. Oto poista. Startowało dwudziestu za-| tąd do szpitaia, gdzie po godzi- | | 
przyjeździe do Paryża, kapitani wodników. Sędziował w ringu|nie umiera. | 
Edmonton Graham. © zapytał na| znany sędzia P. Z. B. p. Latow-| Tego samego wieczoru arce- i 
dworcu, wskazując na swych;ski. Rozgrywki prowadzono sy-;sztowano przeciwnika Zdanowi- 


punkto- | 


| 


irancuskich rodaków: stemem trzech sędziów cza Brzezińskiego. który mimo 
;— Ach więc to Są ci gracze, SE interwencji w ładz sportowych 
którzy grają tak dobrze isk my?| W wadze średniej REC sie | pozostaje w więzien'u. 


Graham nie starał się wcale Brzeziński (ZI KFS) i Zdano-; Sekcja zwłok. przeprowadzo- 
ukryć ironii. iwicz (K. P. W. Łapy). Walkę w| na przez lekarza grodzkiego dra 


EPAR starciu rozpoczyna 
atakiem Zdanowicz. Brzeziński. 
zupełnie otwarty jest w defen-. 
zywie i wyraźnie poluje na K.: 
lo. Zdanowicz trafia raz za ra- 
zem, ale w połowie starcia na- 
'dziewa się ma prawy 


A D ą Za i przeciwnika i idzie na deski. Za. 
«rali jak diabli, *ojąac się € 
grali jak diabli, dwoiąc się i tro- iaczyć trzeba. że przyklęka on 


iąc nie ustępując klasą Kanadyi-| jedyni na lewem kolanie, opie- 
czykom, a przewwvższaiąc ich TA|rajac się czubkiem FAkNRŚ 0 
czej precyzją strzałów. Dorów-: ring Macie > ROPORNAM ARJ) 
nywał im w tem Flassler i Bes- OŚDOCZAĆ pa a A 
son. Obrona Lacarriere i Michae DB pięciu” 


Zabłockiego i lekarza woiskowe 
ro kpt. Tustanowskiego. w abe- 
zności sedziego śledczego p. Ko- 


Edmonton srodze został uka- 
rany za to lekceważenie. I30 so- 
botni mecz stał się zażartym po 
jedyikiem dwu ras. dwu trady- 
cyj Kanady: francuskiej i anglo i 
saskiej. „Ten stuleini aniagonizm 
sprawił że Cholette i Moussette| 


„Wszystkim Czy telnikom i 
teczne. 


dnia rano. 


Poznań 


wstaje. 


ra KR RÓ = RES, prze- 

JARAM stosujca | chodząc natychmiast do ataku. 

„body AeA sA SARE y t 5 A TG końcu starcia, po niezbyt, Jedyną poważniejszą imprezą w dni; 
CHECKINS wo ChHwWIkie l silnym ciosie Brzezińskiego Zda | świateczne w Poznaniu. będzie czwór- 


krytyczny ch wzywała do pomo- nowicz  przyklęka t znów przyj ECZ bokserski o miano  nailepszego | 


cv caly atak. W bramce stał | | klubu okregu z udziałem Warty. HCP. 
wspaniały Morisson. W ostat- linach. nie opierając sie_icdnak | Sokoła i Goplani który rozegrany Zo- 
SCI: coal _sek-. bronił NE nie. Sędzia zaczyna liczenie. stanie w drugie Święto. Jeżeli mróz 
estenc] p R które przy trzech przeryw i dbedzie sie pierwsze w se- | 
strzały Kanadviczyków, rzuca gong. Zdanowicz o własnych. zonie spotkanie w hokeju na lodzie 


się in pod łyżwy, był nie 


KOR drużyną Warty i Siemiano- | 
konania. 


do po siłach przechodzi do swego ro- basie 
gu, | Oddział poznański Polskiego Związ-_ 


Kanadyjczycy wyszli na łód | Po pauzie, zupełnie wypoczę-| ku Dziennikarzy i Publicystów Sporto- | 
w przekonania że znów wygrać tv wznawia Zdanowicz walkę wych założony został we wtorek nal 


Mmuszą,a klasa przeciwników mo, wyraźnie oienzywną. W pew-j Zebraniu Konstytucyjnem. Zarząd Wy-| 


Że stanowić tylko o stosunku nym momencie Brzeziński, przy PER K RASĘ a 

bramkowym. Zdawał imac rc i | p. | 

wało im się, że "inach, ładuje kifka bocznych! Kurier). iego zastepca — p. Stefan 

pla sie osiągnąć zwycięstwo. ciosów w korpus. kończąc Serię; Siwiński (Przegląd Sportowy). sekr. 
— p. Zdzisław Antoniewicz 


s (Kurier |; 
E | Poznański), skarbnik -— p. Edward Po-; 
Na prowincji 


| szwa (Centrosport). członek zarządu — | 
ip. Śmigielski (I. K. C). i 
Hokei łódzki przygotował się 


nad | 
wyraz starannie do nadcliodzaccgo se- | 


Radom. W. G. | D. Podokręgn Rad. j nicznie. Widać, że praca w klubie idzie | zona i wszystko przemawia za tem. że | 
oglosit nareszcie tabele mistrzostw | należvc e. zrobi dalsze postępy. Materiał ma ho- j 
Was A, Bi C. Mistrzostwo klasy A Wyniki walk: waga papierowa: By-lkestów jest w Łodzi doskonały, w A 
zóunyło po raz S-mv Radomskie Koto | dziński (S.) ulega bardziei agresywne- rii iki rozwoiu wobec dużego zapału | 
Sportowe. Do klasy B spadło Z.T.G.S. mu Ładzie (A). Waga nutsza: Płachex | ślubów okręgu nieńnażzorsze 
M strzostwo kl. B zdobył Granat ZĘ | ki 15.) przegrywa przez techniczny Łódź posiada dwa dobrze urzą] 
Skarżyska i wchodzi do kl. A. Do kla- k, o. w pierwszei rimdzie z Walkow- | dzone lodowiska. Ma boisku ŁKS-u i W} 
sy © spadł Sokól, który ustępuje mej- skim (A.). Waza kogucia: Zaleski (S) | parku Helenowskim. na których jed-| 
see mistrzowi kl. C — (iwieźdz e. remisuje z Dorszem (A.). Waza pór- |nocześnie rozpoczynają się w nadelio-l 


Imia S stycznia odbędzie się walne 


kowa: Chełmikowski (S.) przegrywa 


grą. Gdy w pierwszei tercji mi przez Lammie i Powersa nie pa |nagradzając sprawiedliwie umie 
to na karb| jętności. 


amy śl pr zepisów 


prosty | „Przeglądu Sportowego“ przesy ła 


Następny numer pisma ukaże się we wtorek du. 27-go gru- 


PRZEGLAD SF SPORTOWY Sobota 24 stałem [9:2 pkh 


dmonton Far West Superiors pokonany 0:3 


H 'storyczna walka dwu ras hokeliowych na lodowisku Paryża 


Francu-;pecha i wierzyli że lada chwila] Ale potem przyszła druga ter- 


cia i ukrywana dotąd furja Fran 
KE Hassler,  przedriblowniąc 
czterech graczy odepchnie:v bru 


meczu bokserskiego 


uśmiechnie się im szczęście, wy; 


Szczegóły fatalnego spotkania w Białymstoku 
Co było przyczyną Śmierci Ś. p. Zdanowicza 


żenie zawodnika mało odporuc= 
go na ciosy, ponieważ trzykro- 
tnie, w ciągu walki, po niczbyt 
silnyth  ciosach Brzez ńskieguy 
klękał na iednom kolanie. Każde 
razowo odhnosiłem wrażenie, że 
chodziło mu o odpoczynek, Gdy 


wunackiego, nie wykazała Żad- 
nych absolutnie obrażeń od cio- 
sów, któreby def.mity wanie usta- 
lały przyczynę śmierci. Zgon ta 
stąpił, według orzeczenia leka- 
rzy. prawdopodobne na tie fun- 
kcionalno-nerwowem. co w żad- 


sym wypadku nie mogło być| wstawał przejmował natych- 
spow odowona wima przeciwsi-] miast inicjatywę. 
ka. Śmierć wywołał uraz spio- ostatniem  wyłliczaniu, 


przy siedmiu, miałem wrażen g, 
że chce się podnieść. Jednak 
rozmyśliwszy się przykląkł po- 
owne. Po wyliczeniu, widząc, 
że jest zupełue przytomny i 
wstaje dość raźno o własnych 
siłach, odwróciłem sie i udałsm 
do przeciwnego rogu. 


tu słonecznego (piexus solaris). 
Sędzia ringowv. zarazem se- 
tdzia P. Z. B. Latowski ośw'ad- 
czył naszemu współpracown:ko 
wi: Walka była prowadzona w 
sportowych P. 
B. i miedzynarodowych. Nie 
miałem najmniejszej okazii d 
nuapaminania zawodników. 
p. Zdanowicz był prawie że s ta- 
le w ataku. Zrobił na mnie wra- 


a 


walki było następujące: Zdano- 
wicz cały czas był zupełnie świe 
ży. Nie otrzymał żadnego S+- 
Wiejszego ciosu. Widząc, że 
chwieje się na nogach przy Sia- 
danin na krzesło. myślałem, że 
symuluje, chcąc tem uzasadnić 
swą przegraną wobec publ cztro 
ści względnie kolegów klubo- 
wych. 
! Gdy zemdiał, poleciłem przę- 
t nieść go do szatni gdzie kpt. dr. 
| Tustanowski zastosował natych 
ih wszelkie środki. 


o: 
a| 
f 


Współpracownikom Redakcja 
serdeczne życzenia Świą- 


i Łódź 
dząca niedzielę dn. 25 b, m. (pierwszy ! E i nie 
dzień Bożego Narodzenia) mistrzostwa | Ww ypadek ten jest „dia bać 
okregowce, iembardziej przykry, że zdarzy 


Kalendarzyk na niedziele przewiduje į się właśnie podczas sędziowan: a 


EA Triumi — Union i ŁKS — Mak | przezemmie sześćsetnei walki, 
Kabi, W poniedziałek graia: SKS — M kaicz twier- 
Friumi i Makkabi — SKS  (Zzgerz). uszę ategorycznie stwier- 


dzić. pomimo, że władze sądowe 
uważaią ten wypadek za zabój- 
stwo, że przewaca Brzezińsk:e- 
go była tak minimalna, a nawet 


W ciągu tygodnia hokeiści mogli przez 
dwa dni trenować na Świetnie urzą- 
| dzonym torze Helenowskim. we wto- 
rek wieczór chwycił mróz i iest na- 
dzieja, że Święta przejdą pod znakiem 


Brauer. Triumf: Liske. Wolf. “Pilz. Dres 
isler I. Neuman i Fiedler. Makkabi: Ni- j 
renberg, Goldste n. Houigman, Rotapei, 
Lauenburg i Dunkelman. 


pić zna,25 i 26 grudnia i składać 
będzie z ieźdźca tei miary co Fech- 
Urszwa Gebauer. | 


Ula Schwarz. 


Górzges i 9-letnia 
oraz znana już 


się | 
ner i młodziutkie bo 19-letnią Imgard | rami nowego zarządu, 


Spól- | 


Nr. 103 . 


talnie przez Powersa podaż jed- 
nak  Moussettowi pierwsza 
bramka padła jak błyskawica. 
Teraz skończyły się żarty, gra 
się zaostrzyła, co chwila ktoś 
wędrował za bande: trzeba przy 
znać, że: częściej Kanadyjczycy 
— „zasługa to sędziego francu- 
skiego de Raucha. W chwilę po 
ten Moussette bije znów słab- 
szych teraz liczebnie Kanadyj- 
czyków. Wreszcie rezerwowy 
atak Francji sunge w trójkę na 
bramkę, zmusze po raz trzeci 
Don Stuarta do kapitulacii. 

3:0. To trudno iest odrobić na 
wet Kanadyjczykom, zwłaszcza 
że pozostaje im iuż tylko 15 mi 
nut gry. Obraz meczu się zinie- 
nia, przypomina teraz finał olim 
piiski Kanada — Ameryka. Wal- 
ka ciałem dominuje, gracze rem 
plowani bezlitośnie przez prze- 
ciwników padaja na lód, na ban 
dy. Przez 15 minut trwa jeden, 
nieustający atak Kanady. Napróż 
no sędzia usiłuje ich poskromić, 
pomóc swym bezradnym roda- 
kom, chwiłami trzech Kanadyj- 
czyków miażdży pięciu Francu- 
zów, Morisson w bramce co pa- 
rę sekund łapie strzał. Krążek 


Wrażenie odniesione podczas] nie dochodzi do połowy kanadyi 


skiej. Nawet Don Stuart gra 0- 
brońcę Powers znakomity 
strzelec idzie do ataku. Tak jak 
na pamietnym meczu w Kryni- 
cy: Szwecia — Kanada. 

Ale czas jest sprzymierzeń- 
cem Francuzów. Brzemie trzech 
straconych bramek. które trzeba 
odrobić w 15 minut, przebijając 
się nadto przez mur 5 graczy, 
nieprzychylność sędziego, który 
nadto nie mówi ani słowa po an 
gielsku rozstrajaią nerwy Ed- 
monton. Strzały się sypią, ale 
brak im celności i przygotowa= 
a l ani jedna bramka nie pa- 
da 

Edmonton Far West Superiors 
przegr rali po raz pierwszy w Eu 
ropie: nie uwierzy w to nikt, kto 
nie widział tego meczu. Nie u- 
Madej przedewszystkiem Kana- 

a. 


krążka. Kilku zawodników ŁKS-u tre-| tylko c'osowa, nonieważ in*cia-| A jednak wynik iest zasłużony. 
BRA na sztucznym torze w Katowi-|tywą spoczywała w reku Ś. n] Tembardziej, że był przepowie- 
KUaca Tad AOS między- Zdanowicza, że mie miałem nai- | dziany przez drużynę francuską. 
miastowym meczem Łódź — Warsza- | muiejszei przyczyny do przer- 
| wa, który przewidziany iest na dz eńļ wasya walki, | Gr. 
5 stycznia, dowiadujemy się, że w 
bramce Łodzi grać bedzie reprezenta- I 
cviniy bramkarz Polski Tadeusz Sachs. | : 
Drużyny łódzkie maią już skompie- 2 e S i a S k e 
PA składy i do nistrzostw wystą- 
pią w następuwacej obsadzie: ŁKS: la-| Jeszcze Śląsk nie ochłonał po emo- $.) — Milic (BKS 2y), lekka: Otto 
kubiec, Rusinkiewicz, Frentzeł. Król, cjach popisów wiedeńskiej grupy tyż-| (Stadion( — Bednorz (BKS 29), pôl- 
Załęski. Galecki į Tadeusiewicz, Union- |wiarzy z mistrzem Schaeferem  na.średnia: Piecha (IKB) — Mile II (29), 
Towring: Kobyliński Stetka. Wegner, |czele czekaja go dalsze atrak- I średnia: Rzezik (Stad) — Tycner 
Wisławski, Próchniewicz, Glicenstein, | cje w postaci grupy czołowych łyż- |(29), półciężka: Głodek .(29) — Galus 
L. Brauer. Gotwakl, Dreger »i wiarzy z Berlina. Grupa ta wystą-|(U6 Mysłow.). 


Ślaski OZLA przeszedłszy swój orga 
nizacyiny kryzys zakończony wybo- 
podiął dalsze 
Wybrany zarząd 
sposób następu- 


prace uzdrawiające. 
ukonstytuował się w 


zebranie Podokręgu Radomskiego. Na. pi f jce- 
i : s ezasłużenie z Durrą (A.). Waga lek-i & > : p Rf cześnie odbędą się w te dni zawody |lący: prezes mir. Kowalowka, wice 
porządku dzienuvm szereg ważnych | ką; Dembosz (S) remistie z Górzyc. | Ślask — Kraków mecz hokejowy | Do rzędu licznych już Ślizgawek w | nqoxcjowe druży T STE przeciw tea- N: inż, Wierzb cki i-Oska, se- 
PO Š ST : kim (A). W drugiei walce tei saimei udbędzie się w poniedziałek 20 b. m. Krakowie przybyła obecnie nowa przy mom Poznania i Łodzi. kretarzem-skarbnikiem (7!) Koczur, 
Bydgoszcz, Astoria — Stelia (Gniez- | wagi, Karasek (A.) znokautował w | godz. 12 w poł. Sklad Krakowa iest ui. Rajskiej 3 w dawnych koszarach| vy dalszych planach przewiduje | gospodarzem — Kurek. ławnikami — 
no) 14:4. Mecz bokserski. Wysokiej dział Kozina g) | następujący: Łyczak: Bauer. Ziętk'e-: wojskowych. Jesi to największe ob-|SqTĘŁ s radzem isy tyżwiar | Hericli, Am-Ende. Barnert t Olszaw- 
3. ika R À A r | pierwszej rundzie aczmarka (S.). i Ś A R aiz za k eri ; „ISTŁ sprowadzenie na popisy ły > 
A VOT ROSPO darza PE ZAC Waita półśrednia: Szpot (S.) poddaje | Wig Sokołowski: Marchewczyk. No- |szarem lodowisko, mogace pomieścić | kię mistrzowskiej pary świata mał- |ka, Ci sami weszli do wydziału spraw 
AO deg anri P GH = 45 sle 214 s2 " są le n PaPe 6! oki int k ą zę Zarz : CZYW pa ERZE < a e dd Kparó_ KTP z EA sm 
A a cz? tę dE się w II rundzie Doiasowi (A); Do- wak, Keller. Cet:sor. Michalski. Woł jaa (e Pa e spoczywa w żeństwa Bruunet z Francji oraz nal- |sędziowskch i do komisii sportowej, 
A IEcle Sdawawsowani tech | lecki (S) „w. Dółeiężka ++ Serówka | FDWsk. ABE A AA iepszych łyżwiarzy Węgier i dalszych |w którei obecność tak wytrawnego 
wytlrzymad. nieżle zaawansowarmi tech (A.) w. Średnia. Sędzia przerwał wal- jeszcze Austriaków, którzy przodnia | znawcy lekkiej atletyki jakim jest p. 


kę z powodu silnej przewagi iizycznej | 
Doleckiego. 

Tarnów. 19 grudnia odbyło się pod 
przewodnictwem mir. dypl. Wasilew- 
skiego pierwsze walne zebranie pola- Pi: ME mna OAM Śp: 
czonych z sobą klubów dawnej S.K.S. € 


Tarnovii i 16_p. p. przyjęły nową na- | 


W. K. S. Tarnovia. choć SKS Tar- | 
nóviu spadła w tym roku po k'lkulet- 
nim pobycie w klasie A do klasy B. 
pozostaie nadal w kłasie A. I 


grypą! 


| 

i 

i 

| 

l 

f . i 
Danfiavin w pastylkach | 
" Do nabycia we wszystkich aptekach. i 
Znak 5-ciu oznacza cyk! 5-ciu po- 
wieści sportowych wyróżnionych i na- 


t grodzonych na konkursie prow | 


IA RZE ' B SAT) ! P DRE W R. St ai 
i fouit Everesti“ si urka; 2 

NA RC ~< acznosc.. |--Wiosna Grecka“ H. Malewskiej: 3), | 

3 i lid „Wicher“ St. Szczawńskiego: 4) Z! 

l Jedynie dobre i solidne IRA ad Burzyńskiego: 5) Be | 

A ciarskie Większe Zwycięstwo“ St. Zalewskiego. 

ubiory nar p Z pośród nadesłanych odpowiedzi 

sporzą dza znana firma prawidłowych było 187. uieprawidło- 

„wych 319. i 


Wyznaczone nagrody droga losowa- | 
nia otrzymali: 

I nagroda zł. 20 — p. B. Kołakow Skid 
|w arszawa. Ciechowicka 26: 2 nagroda} 


STANISŁAW PANEK 


uł. Chmielna 68 „„— 


UWAGA! Gotowych ubiorów do sklepów nie dostarczamy 


dy i ok Są Kamina, SA, 


| An 4 kd yażocił Lama a 


Rozstrzygnięcie konkursu ank.ety Su 


Głównej Księgarni Wo'skowej 


zl. 10 — p. B. Klembery Ww arszawa. znaczonych nagród Zamiejscowym na- | 
Senatorska 6: 3 nagroda zł. 10 —- pA grody wysłane zostaną pocztą. | 
. - [ZE o ATYZY ZR OOO AT RANĄ, 


w sztucznej jeździe na kontynencie. 
Na lodowisku staraniem STE prze- 
prowadzono już zawody łyżwiarskie 
o mistrzostwo 5laska. Młodz* opano: 
wali prawie zupełnie tor i odebrali pal 
mę zwycięską starszemu pokoleniu. 
Pierwsze miejsce panów zdobył Ka- 


120 „A RAAM. Fe Aa 
. [a | 
e 


AnA A ann 


zwę. W, K. S. Tarnovia. Nowe wła- ; SO rol Helmut 120.08 pkt. przed dawny- 
dze klubu przedstawiaią się następu- | Ga A dyr fsitów, * ma GAAURANPNPA KL mi primusamń  Breslauerem 118,45 ii 
iąco: prezes mir. Wasilewski. wice- | h l e Grobertem 9831. Pane podzielono na; 
prezesi prof. Arendt i mir. Słomka. PRÓCZ bad Sa X.4 jebana e B., Ww A TEA 
sekretarz prof. Wróblewski. skarbnik | została í zorowna „27; w drugiej Ły 
por. Grzywiński, gospodarz por. Płon- | AE 5 s sakowska 43 pkt. 

ka, członkowie zarządu p. Tepper. | 227). h 7 Śl O. Z. E7 Ae urka SG 
chor. z i st. sierż. Kamiński. | mecz bokserski. do którego stanęła 


elita śląskich pięściarzy. Rozegrawa 
już szereg spotkań, dochodząc do eli- 
minaci finałowei. Turnjej ten budzi 
wysokie zainteresowanie u widowni. 
Obecnie zakwalifikował sie do finału: 


Fokeiowa drużyna gimuazium II! PR i k : 
: została zasilona w tym roku przez Ża-:! e A A $ K. BE IZielażny (BKS) zad sę 
bę. b. gracza Cracovii, Metal urucho- ellas X rzombek (IKB3 — Pawlca (BKS 29), 
mil sekcię hokeja na lodzie. Ke tk dż R fi. Mdk kogucia: Krawczyk (IKB) — Michalski 
„ak ZWZ Ka v (PKS). piórkowa: Matuszczyk (P. K. 
Ghronu przed 


W. Kaczyński W-wa. Okopowa 4; 4| 
bagroda zł. 10 — p. Czybir Gdynia, : 
Port Wojeunyv: 5 nagroda zł. 10 — p. 
Kulikowski Małoryto odcin. Brześć — 
Kowel: 6) nagroda zł. 10 — p. Mielęc- 
k; Poznań. Mickiewicza 36: 7 nagroda 
zł. 10 — p. Żarowski E. Lwów. Teresy 
ur. 2; 8 nagroda zł. 1} — podchor. M.i 


Kłosiński Ostrów - Komorowo: 9 na-i 
groda zł. 10 — p. Ginzburg Grodno, Li-| 
stowskiego 13. 
Z pośród wymienionych — zamie- j 
szkali w Warszawie zechcą się zgłosić i z /Ą 


|począwszy od dn. 23 b. m. do Głównej 
Księgarni Wojskowej. Nowy Świat 69 
z dowodem osobistym po odbiór wy- 


Am-Ende daje zapewnienie, że praca 
w śŚląskun okręgu póidzie znowu wła- 
ściwvin torem. 


PRZECIW 


ODMROŻENIOM 


Do nabycia we wszystkich aptekach.” 


NARTY ZUBKA 


. najlepsze, najładniejsze, najpewniej- 


sze w jeździe 


Wyłączna sprzedaż 


Polska Spółka Sportowa 


ul. jerozolimska 25 


—Nr. 105 PRZEGLAD SPORTOWY Sobota 24 zrudnia 1932 rok l 8 


Jak uzdrowić piłkarstw 


Krytyczna ccena dalszych projektów reformy Ligi i Okręgów 


Oo. 


Sprawa uzdrowienia systemu grywanoby w dwu grupach.  |okręgowa składałaby się z 8-iu;błąd kardynalny. Oto odkładają czy w ten sposób reorganizacja | waniem wszechstronnie i A 
rozgrywek ligowych, a w łącz-| Reorganizacja mistrzostw w |kłubów a pozostałe klasy z od-|one właściwą reformę na okres |nie zostałaby odłożona wogólejrannie opracowanego projektu 


ności z tem — reorganizacja mi- | okręgach polegałaby na utworze | powiedaio większej flości | dwu, względnie trzyletni. ad calendas graecas. KG 4 Reforma ta oparta na 


stnzostiw całego pilkarstwa pol-|niu czterech klas: 1) Liga okrę-: według proporcii 1:2:3:4. A w dobie dewaluacji kredy-| | Dlatego też mamy wrażenie, systemie rozgrywek o E ą 
skiego wchodzi, zdaje się wresz-| gowa, 2) klasa A, 3) klasa B, 4)! Oba projekty scharakteryzo- |tu moralnego wogóle, a w Li-|że zastanowićby się MSIE Niemiec posiada’ niewa + 
cie, na odpowiednie tory. klasa C, przyczem każda Liga wane powyżej posiadają jeden|dze w szczególności — kto wie. nad możliwie ścisłym zanalizo-|pliwie poważną ilość pierwszo- 

Nieustępliwość opinii, która od | EZ zalet, że wymienimy, 
początku mie zadawalata się po- | a E N igi więk 
lowicznem zatatwieniem sprawy | 1) wciągnięcie do Ligi wiek- 


przez dokonanie zmian w mi- 
strzostwach Ligi z 
viem status quo w P.Z.P.N-ie, 
można powiedzieć, że już dzisiaj 
odniosła zwycięstwo. 

O ile bowiem pierwsze projek- 
ty omawzały tylko rozgrywki na 
szej extraklasy, o tyle wszystkie 
nastepne wprowadzają bez wy- 
jaiku w orbitę reformy calo- 
kształt piłkarstwa polskiego. | 

Inaczej zresztą być nie może: 
przedewszysikiem chory jest nie 
ieden organ lecz caty organizm; , 
pozatem gdybyśmy nawet uznali ` 
że choroba naszego  pilkarstwa 
mniejscowiona jest wyłącznie W| 
Lidze, to każdy uczciwy diagno- | 
sta musfalby przyznać iż niedo- 
maganie to jest prostą konse- 
kwencią złego funkcjonowania 
właśnie całego mechamizmu P. 
Z. P.N. w nieszczególnym do- 
tychczas konkubinacie tej insty. 
tucji z Liga. | 

Do omawianych dotychczas, 
przez nas reform proponowa-; 
nych przez zarząd Ligi i Gar- 
barnię przybyły ostatnio dwie, 


rowe koncepcje  wysumięte 
przez Warszawiankę i okręg 
lódzki. 


Projekt Warszawianki polega 
na tem, że obok Ligi głównej 
składającej się z 12-tu klubów, 
których liczbę w ciągu dwu lat 
zredukuje się do 10-ciu, tworzy 
się trzy ligi okręgowe (Północ, 
Południe i Sląsk). 

Mistrzowie lig wymienionych 
walczyliby o wejście do Ligi 
głównej na miejsce klubu, który 
spadałby automatycznie do wła 
ściwej Ligi okręgowei. Pozatem 
kluby Lig okręgowych spadały- 
by do kl. A, a miejsce ich zaimo 
waliby mistrzowie poszczegól- 
iivch grup klasy A. 

Projekt Łodzi w zasadzie swej 
idzie po linji propozycji War- 
szawianki, z tą tylko różnicą, 
że po 3-ch latach rozgrywek 
ilość kłubów ligowych redukuje 
się do ośmiu. Do chwili doko- 
rania tej redukcji, t. z. do roku 


pozostawie- | 


3 ao p ników. 
1036-g0 mistrzostwa Ligi roz-iby z pewnościa do tej ósemki należeć. ! 


Wilno na nartach 


wileńskie i 
znacznie sie rozwinęło j dziś 


Narciarstwo 
czasy 


ostatniemi usine starania nad uzyskaniem tei 


skoczni z powrotem. 


| Wśród lyżwiarzy 


Nasi łyżwiarze odbyli 2-tygodnio- 


jest inż siedopoznan a. Ci. którzy pa- | gach nareszcie dało się Mag strat ubła wej w Katowicach pod k erownictwem 


miętają sport wileński z przed paru 
Jat, nie uwierzą. że teraz na nartach 
bez przesady jeździ całe niemal Wil- 
no. 

Propagandowo uczyniono krok wiel- 
ki, ale jeżeli chodzi o pozom spor- 
towy. to pozostawia on dużo do ży- 
czenia i w tym kierunku należy teraz 
właśnie pracować. Pierwsze kroki zo- 
stały inż zrobione w roku ubiegłym, 
w którym Wilno dzięki kilkudniowej 
bytności trenera P. Z. N. Klykena sko- 
rzystało bardzo wiele. 

Jeżeli więc chodzi o wynfki sporto- 
we. to w pierwszym względzie nale- 
ży zwrócić uwage na młody. ale pe- 
łen nadziei i dobrych chęci, a nawet 
mający w dwóch poprzednich latach | 
doskonałe wyniki, klub Oguisko. Ma 
on wybitny charakter zawodniczy 
iw tym kierunku może wiele zdziałać 
zwłaszcza. że klub ten rozporządza 
odpowiednemi ku temu środkami i 
specjałną opieką otacza swoich za- 
wodników, Drugim takim klubem jest 
1 p. p. leg. który wybitnych asów nie 
posiada, ale ma dobry zespół, który 
dwa lata temu zdobył mistrzostwo ar- 
mä w Słoni:nie. Trzecim klubem, mają- 
cym dzisiaj już tylko  tradycię jest 
AZS. Resztą klubów iest o charak- 
terze turystycznym, 

Znamiennem iest, że nie posiadamy 
dotychczas klubów na prowincii į tu 
właśnie należy kierować uwagę, bo w 
m asteczkach  prowincionalnych ruch 
zawoduiczy zaczyna coraz bardziej 
się budzić. 

Chcąc iednak narciarstwa  wileń- 
skiemu nadać poważną formę, należy 
pomyśleć o zorganizowaniu wielkich 
zawodów. Obecnie czyni się Już 
odpowiednie starania uad prze- 
prowadzeniem międzynarodowych za- 
wodów z udzialem: Łotwy, Litwy i 
Estonii. Jeżeli zawody te doidą do 
skutku, to będą one prawdz wą sct- 
sacją sportową, zwłaszcza jeżeli przy- 
jadą Litwini. P. Z. N. projektuje prze- 
prowadzić zawody w końcu lutego. 

Trudną do rozwiązania była dotych- 
czas sprawa skoczni narciarskiej, bo 
obecia została przez Magistrat zuisz- 
czoma, * Wiładze więc lokalne czym ły 


Powszechnie opowiada sie o tem, =] 
ieszcze w żadnym roku narciarze nici 
trenowali tak gorliwie iak obecnie. W 
niedziele į Święta roi się w górach od; 
vrenujących na sucho jeszcze. zawod- | 
ników. Na ucho opowiadają sobre. że! 
przyczyną tei wielkiej gorliwości iest 
hmsbruck i zawody FiS, ma które” 
ma podobno wvieciiać około 8 zawod- 
A każdy z narciarzy chciał- 


à 


gać i skocznię zwrócono, ale tylko na 
jeden Tok, 

Wilnianie są lepsi iednak w biegach, 
chociaż i w skokach moga niejednego 
zadziwić. Przez szereg lat mistrzem 


skoczni narciarskiej był Ciechanowicz, | 


który obeonie iest w wojsku, W bije- 
gach zaś na uwagę zasługują: Łabuć, 
Fermanowicz i Morzkowski. Szkoda 
wielka. że w żaden sposób nie udaje się 
zaszczepić kierunku  zawodniczego 
wśród pań, które dość licznie uprawia- 


zawodowego instruktora p. Juroka. (v) 
! Mistrzowska para Bilorówna i 
Í kpt. Kowalski jest w świemmei formie. 
„Również para wicemistrzów Rud- 
'micka i kpt. Tlieuer popraw li bardzo 
swoją formę, co w wielkiej mierze za- 
wdzięczają wskazówkom mistrzów, 
Niezadługo już. bo 15 stycznia zmie- 
rzą się oni ze soba na mistrzostwacii 
Polski w jeździe parami. które w tym 
sezonie odbędą się w Cieszynie, z ra- 
cii 40-to lecia Cieszyńskiego Tow. 


ik narciarstwo, ale tylko wycieczkowo. i Łyżwiarskiego. W zawodach tych we- 


Młodzi bokserzy Warszawy 


Zimowy pierwszy krok bokserski 
zorganizowany przez W. O, Z. B. 


jzgromadził 74 zawodników z YMCA 


Gwiazdy. Skrv, Świtu, Elektryczności, 
Żassu i C. W. S. Ne obesłały tych 
zawodów Polonia. Makabi i Skoda. 

Dziwna rzecz: z enucjacyi praso- 
wych dowiadujemy się, że sekcia bok 
serska Polonii liczy 200 członków w 
tem dużo narybku pięściarskiego, a na 
pierwszy krok nie posyła się ani jed- 
nego zawodnika. 

Tegoroczny materiał pierwszego 
kroku nie zadowolił. Brak było 
wschodzących gwiazd. Najlepiej spi- 
sali się bokserzy  Elektryczności i 
Śwrta, Pięściarze Elektryczności wy- 
różniali się doskonałą techniką i sty- 
lem, Rewelacją jednak byli pięściarze 
Świtu. Nieznani zupełnie na terenie 
boksu warszawsk ego, zdołali zdobyć 
iednym zamachem kilka tytułów mi- 
stirzowskich. Walczyli taktycznie i 
technicznie doskonale. Zawiedli pię- 
ściarze Ć. W. S. 

Wyniki walk finałowych były nastę 
pujące: w. papierowa: Mazur (Ymca) 
wygrywa wysoko na punkty z kolega 
kiubowym  Głowaczem: w. musza: 
Korc (Gwiazda) bije zasłużenie Ja- 


strzębskiego (Fiek.), Pięściarz Elek- 
tryczności bardzo prymitywny. 

W. kogucia: Palbow (Ymca) — Ko- 
walski II (Świt). Pięściarz Ymca bez 
klasy i styłu, Kowalsk* II nie wypu- 
szcza iniajatywy z rąk, atakuje czę- 
sto i celnie i wygrywa wysoko na 
piumkty. ; 

W. piórkowa: Malinowski (C.W.S.) 
— Kowalewski (Elek.). Świetnie prze 
prowadzona taktvcznie walka przez 
Kowalewsk'ego przynosi mu zasłu- 
żone zwycięstwo. Przez trzy mnidy 
bokser C.W.S. raz tylko trafił prze- 
ciwmika. 

W, lekka: Kowalski I (Świt) — U- 
szyński (C. W. S.). Walka nieciekawa 
przynosi łatwe zwycięstwo zawodni- 
kowi Świtu, 

W. półśrednia: Wieczorek (Elek.) 
— Gelbart (C.W.S.). Wieczorek oka- 
zał się rewelacją pierwszego kroku. 
Bokser o silnej budowie fizycznej i cio 
sie, niezłem wyszkolewu teclnicznem 
rozprawił się jak chciat z zawodni- 
kiem C.W.S. 

W. średnia: Dorożkiewicz (Skra) — 
Olejarz (C.W.S.). Zwycięstwo na 
punkty zdobywa po nieciekawei wal- 
ce Olejarz. 


,zmią udział wszystkie nasze nailepsze 


Po długich tar-! wy kurs treningowy w jeździe figuro- | pary. 


| Polski Związek Łyżwiarski uchwalił 
| ufundowanie specialnei nagrody na te 
zawody. (v) 

Mistrz w jeździe figurowej Iwa- 
siewicz przebywa obecnie na treningu 
we Wiedniu. gdzie jak nas informują, 
robi b. znaczne postępy pod kieru- 
kiem mistrza Schafera. 

Wicemistrz Staniszewski  trenuie 
w Katowicach pod kierunkiem zawo- 
dowego instruktora p. Decombe. 

W Wiedniu trenowała równicż przez 
3 tygodnie Popowiozowa z Kato- 
wie. Pozatem w tych dmach wyijeż- 
dża na kilkatygodnowy trening do 
Wiednia Czarówna (Śląsk). (v) 

Nasi łyżwiarze dostałi zaproszen e 
ido Rumunji na pokazy w jeździe fi- 
gurowej dla pań. panów i parami, Po- 
kazy te odbędą się w drugiei połowie 
stycznia w Bukareszcie i Czerniow- 
cach., Pomimo, że jazda figurowa w 
Rumunii stoj na dość niskim poziomie, 
P. Z. Ł. postanowił wysłać swoich 
najlepszych ząwodn ków. (v) 

Mistrzostwa Polski w ieździe iiguro- 
wej pań i panów odbędą się 9 lutego. 
Po zawodach tych zostanie wyłonio- 
na reprezentacia Polski na T Wszech- 
słowiańskie zawody łvżwiarsk e, któ- 
re odbędą się dnia 11 ł 12 lutego w 
Morawskiej Ostrawe. W zawodach 
tych wezmą również udział nasi nai- 
lepsi łyżwiarze w jeździe szybkiej. 

Zawodnicy nasi mają wielkie szan- 
se zajęcia pierwszych miejsc w ieź- 
dze figurowej parami i w ieżdzie szyb 
kiej pań i panów. 

Czesi zapraszają nas na te zawody 
b. goraco, to też P. Z. £. postanowił 
wysłać w miarę możności iaknajlicz= 
niejszą reprezeniacię (v) 

Dia propagandy pieknego sporiu tyż- 
wiarskiego P.Z.Ł. organizuje w perw- 
szych dniach lutego obiazdy pokazowe 
w jeździe figurowei po ziemiach za- 
chodniej Polski (Poznań. Toruń. Gru- 
dziądz, Bydgoszcz), W objeżździe tymi 
‘wezmą udzał najlepsi łyżwiarze. (v) 


Oto rozwiazanie ankiety 5-ciu | 


szej ilości klubów, a więc stwo- 
rzenie podsta'* do podniesiczia 
ich wartości sportowei i polen- 
|szenia warunków materjalnych, 

2) zapobiegnięcie w dużej mie 
rze kaperowaniu graczy, którzy 
grając w Lidze (48 klubów). a 
ue w klasie A zaspokoją swe 
ambicje sportowe, 
| 3) nie przemęczamie pilkarzy 
ciagłemi wyjazdami: i uregułowa 
nie ich normalnei pracy zarob- 
kowej czy studiów uczelnia- 
nych, 

4) zmniejszenie do. minimum 
szantażów powstających na tle 
urlopów. diet, hoteli i straconych 
zarobków, 

5) kolosalne ztnnicjszenie ko- 
sztów przejazdu (około 10.000 
złotych na każdy klub), a więc 
stworzenie możności uzdrowie- 
nia finansów naszych klubów: 
czołowych. 

6) stworzenie wolnych termi- 
nów w drugiej połowie rozgry= 
wek, które można wykorzystać 
na tak konieczny kontakt z za- 
granicą, 
| 7) złagodzenie spadku z Ligi 

do klasy A (co roku następuje 
wymiana S-miu klubów) i tat- 
wość przedostania się zdegra- 
dowanego ligowca z klasy A z 
[powrotem do szeregów ekstra- 
| klasy. 

Wymienione atuty projektu 
Garbarni są bezsporne i bywaj- 
mniej nie błalie, 
| Gdyby jeszcze udało się zna- 
| leżć jakieś wyjście. aby uniknąć 
itargów przy ustalaniu ilości klu 
Ibów reprezentujących poszcze- 
gólne okręgi w grupie czoło- 
| wej, oraz obejść moment szerc- 
' gu meczów rozgrywanych sv- 
istemem puharowym — projekt 
iklubu krakowskiego, którego oi 
icami ducliowywmi są tak oddani 
isprawie działacze jak dr. Lusi- 
: garten i inż. Rosenstock uwa- 
(żaćby można za wręcz dosko= 
| nały. Jotge. 


d 
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JE. MLECZNA” | 
Cyki pierwszych polskich powieści sportowych nagrodzonych i wyróżnio- i 
nych na przedolimpiiskim Konkursie Ministerstwa W. R. i Oświecenia Publ. 
Największe zwycięstwo (opowiadanie sportowe) — St. Zaleskiego = — cena zł. 3.50. ! 4 
Mount Everest (reportaż z wynrawy ma naiwyższy szczyt Świata Jalu Kurek — cena zł. 2.80. i U 
Z Karpat — (polowania na grubego zwierza) — wł. Burzyński — cena zł. 4.50. ? 
Wiosna grecka — (powieść o olimpiadzie starogreckiej) — H. Malewska — cena zł. 2.80. 
Wicher — (kariera konia) — St. Szczawiński — cena zł. 2—. 
Doskonałe powieści, tanie, wspaniale wydane do nabycia w Głównej Księgarni Wojskowej Warszawie, 
il. Nowy Świat 69. oraz wszystkich księgarniach w Polsce. $ 
f Każda powieść tego cyklu jest pięknym podarkiem gwiazdkowym, | Usziachetnia 
| j | odb. Ör. 
4 
A. REKSZA 1), ściarza. Tytułu nie zdobywa i-| sona. Po 6l rundach walkę|sonem. Czarni chłopcy biją.się| Mecz jednak dochodzi do 
= ś i , gdy, lecz w karierze swej xe |przerywaią, ogłaszając remis. | mlędzy sobą! skutku. Joe Jeanette. świetny 
L u d y 4 H e 2 ż e i a z Be] ma ani jednej porażki. Dyspo-| Corbett, pewny już teraz) W „Ci.rque de Paris“ spoty-| techuk, sprężysty, o iWwespoty- 1 
nuje ou niebywałą wytrzymało | swych sił, staje do meczu-z Sul-|kają się Joe Jeanette i Sam Mc.!kanci peprostu muskulaturze i 
W ostatnim numerze „Prze-|nia, wielka zaciekłość i instynkt | Ścią, jest okazem zdrowia i Si- |livanem, z którym Jackson'owi | Vea. Mecz do rezultatu. Starcie | nadludzkiej wytrzymałości, ir 
aglądu Sportowego“ nasz korzs-| walki pozwoliły murzynom tri- | Iv. I jeżeli ktoś nazywa „iepo- | nie pozwolono się spotkać, i zdo|dwóch żelaznych ludzi w 4|czy około 178 em. wzro- 
pondent berliński zamieszcza | umiować niejednokrotnie nad równań ym wyczyn Boba Fitz- | bywa tytuł, wygrywając k. 0.|uncjowych rękawicach! Jea- stu i 86 kg. wagi. Langfort jest 
maleńki wywiad z Jackiem|najlepszymi zawodnikami na-| Simmons'a, który w r. 1908, Ma- | w 21 rundzie, „, [nette jest sześć razy na des- | też fenomenem w swoim rodza- 
Jolmsou'em, byłym mistrzem |szej rasy. jąc lat 46, nokautuje w 1 rundzie | „Ale obok Jacksona zjawiają | kach... i w rezultacie wygrywajiu. Waży 85 kg. przy wzrośc e 
świata wszechwag. Yankesi, władcy  pięściarscy | Jima Paula, to proszę przypom- | się teraz inni czarni pięściarze. |przez poddanie się przeciwnika, 168 (1), Ma przytem obwód klat 
Co sądzi on o Poredzie? jobu półkul, a ciemięzcy „kcloro| nieć mu Richmond a. Black B-l George Godfrey (Orginal. | w 49 rundzie! Jest to naidłuższy | ki piersiowej 132 .em.!! Proszę 
Dawno wycofany z obiegu, 54-| wych“, muszą się z tem pogo-|rozgrywa ostatnią walkę w |,„Czekoladowy malec“ George | mecz, jaki byt rozegrany w Eu-|to sobie wyobrazić! Walka ob- 
letni obecnie „Wielki Czarny | dzić, że dziewięciu czamych by | swodci karierze skończywszy | Bixon, Joe Gans, Jack Johnson. | rop'e. Fczona na 20 rund. 
Dym“ odpowiada jak prawdzi- |ło mistrzami Świata, a wielu in-| lat... 53-1 bije mlodego, lecz do- Kiedy w r. 1910 „Wiełki Czar| W roku 1913 I. B. U. (Między! Jest to bodai najbardziej po 
wy sportowiec: «l give kim a|nych, choć niemających tytu-| brego uz Toma Shelton'a X. %|qy Dym“ masakruiąc Jefiries'a narodowy Zw. Bokserski) dys-| rywające spotkanie, jakie ogią- 
chance". Co ma powiedzieć wię | łów, wygrywało z renomowa-|w 23 starciu! Z zdobywa tytuł,  Amerykanie|kwalifikuje Johnsona „za unika- | dano w Europie. Przebieg jego. 
cej? Daje mu szanse. jak dawał |nymi bokserami Starego i No-| W latach dziewięćdziesiątych | wpadają w rozpacz. Szykanują |nie walki z poważnymi przec*v | znam z ust naocznego świadka 
je kiedyś s'vnnemu Jefiriestowi | wego Kontynentu. . |ukazuje się na horyzoncie pię-|czarnego mistrza na każdym | nikami*. Jack nie chce wracać| Witkora Jumoszy. „Oiciec* war 
. wśród trzasku pistoletów osza-| Zresztą pierwszym cliampio-| ściarskim wowy czarny „as , kroku. Ale mała to satystakcja. | do Stanów, w Europie nie ma | szawskiego boksu. oświade:: 
lałych Yarikesów. nem Ameryki jest Tom Moly-|Peter Jackson.  przezwany|Zaraz za Johnsonem prą Odjrywali. Związek wyznacza wal-| wręcz, że właśne ten mecz pPo- 
Historia boksu wspomina 0|neaux, niewolnik z płantacii Mo „Czarne kowadło”. Jest on mi- zwycięstwa do zwycięstwa | kę o mistrzostwo świata między | ciącnał go dą. pięściarstyra w 
wielu fenomenalnych _ pięścia- | lyneaux w Starei Wiręfnii. Choć | strzeni Australji i zwycięzcą | trzej inni kolorowi: murzyn Saaij Joe Jeanette i Samem Lan-| którego propagowanie S 
rzuch czarnej rasy, jakici przed | przegrywa on dwukrotnie zZļwszystkich meczów jakie roz-| Langfort, mulat Joe Jeanette i | gfort'em. Teraz dopiero wybu-| później tyle energii e 
stawicielem jest Johnson. Nie-| Tommem Cribb. mistrzem An-|grywa w swojej ojczyźnie. W|murzyn Sam Me. Vea, Cztery|cha prawdziwa burzą. Cala A- W Basin w p sku” 
sposób powstrzymać się odjglj, jednak w Ameryce jest ni2-| Anglii i w Ameryce. Chce się bić pierwsze miiejsca w świecie na-| meryka nie uznaje decyzji Zwiaz | md A) J AA 
wspomnienia choćby niektórych | zwyciężony. z ówczesnym mistrzem Świata |leżą do „czekoladowych“. lku. Zewsząd sympa sie protesty |ludzi, co w r 191 aż z ri K 
z pośród tych bohaterów ringu,| Współczesnym i nawet lep- Johnem Sullivanem, aie ten Nai-| Jamkesi szukają nowych ta-li perswazie. Perswazie pon'c- E E A" E GIP So 
wielkich książąt pięści, wybija-! szym od niego jest inmy murzyn|wyrażuiej uučka go. tłumacząc |entów wśród białych. Jolurson | kąd „słuszne“, Lepiej już zosta- New Yorku szyb JR a 19 
jacvch się na czoło. mimo nie-| Black Bil Richmond, również swoją niechęć różnecamii „Taso- | zostaje oskarżony o jakieś prze| wić na trone Jołmsona, który ni  dresiddn 5. ea 
„chęci, a nawet prześladowań | niewolnik, którego generał Por-| wemi“. Znajduje się jednak czło | stępstwo i musi uciekać do E-; ma 351. i którego ostatecznie prę is p 
| białych. cy zabera do armi amerykań- | wiek, który lubi zaryzykować. | ropy. Za nim jada Langfort, Mi.i dzej będzia można tekonaé. uż (Dok t) e 
Nieprzeciętne warunki fizycz- | skiej. Tam Black Bil wyrabia jCzłowekiem tvin jest James, Vea i Jeanette.. który już sze-, miodegc. pełnewo Sł Jeavette'a. | « Nast. 
= ne, mała wrażliwość na uderze-lsię na pierwszerzędnego p'e-: Corbett, Wyzywa cu Peter Jack! ściokroiaie spotykał siłę z John-iczy Sema Lanzforta! 


RTM. DYPL, RIEDL 
nowy kap. sportowy P.Z.L.T., z któ- 
tym rozmowę drukujemy obok. 


Nie trzeba chyba przypominać 
znaczenia, jakie odgrywa . osoba 
kapitana związkowego w naszym 
tenisie, człowieka, który ma decy- 
dujący głos przy ustawianiu dru- 
żyny reprezentacyjnej. 

Następca inż. Meyerhoffa, rtm. 
dypl. Riedl ma już w tei dziedzi- 
nie pewne doświadczenie, gdyż 
ostatnio pełnił funkcie kapitana 
sportowego w Legii. 

—. Wolałbym aby pan naszą roz 
mowe traktował jako szczerą po- 
gawędkę, a nie jako wywiad dzien 
nikarski, mówi rotmistrz, zwła- 
szcza że zastrzegam się zgóry, iż 
wszytsko co tu powiem są to mo- 
je zapatrywania całkowicie osobi- 
ste. 

— Mói plan działania w pierw- 
szej linji przewiduje przygotowa- 
nie drużyny Davis Cupowei, 0- 
partej na Hebdzie, Tłoczyńskim i 
rezerwowym M. Stolarowie. 

— Wyjazd Hebdy i Tłoczyńskie 
go na Riwierę uważam za przesą- 
dzony. Ekspedycja nastąpi nieco 
później niż w roku ubiegłym. gdyż 
dopiero w początkach marca. Po- 
byt graczy nie potrwa tam dłużej 
jak trzy tygodnie. Zbyt długie 
przebywanie na Jasnym Brzegu 


| 
uważam za szkodliwe. Przez pier 
wszy tydzień pobytu nasi gracze 
będą jedynie trenować z trenerem 
Francuzem Negro. Dopiero po 
tvm. wstępie będą mogli przystą- 
pić do turniejów. A ponieważ tur- 
nieje na Riwierze rozgrywane są 
od poniedziałku do niedzieli, więc 
pewnie wezmą jedynie udział w 
w dwu, najwyżej w trzech (pew- 
nie w Nicei i w Cannes). 

W tem miejscu rtm. Riedel prze i 
ry'wa. czuję, że chce powiedzieć | 
coś niezbyt przyjemnego. 

— Chciałem skorzystać z oka- 
zii į zwrócić się do prasy z proś- 
bą aby do tych turniejów na Jas- 


nym Brzegu nie przywiązywała 
tak doniosłej wagi. Prasa wyol- 
brzymia często znaczenie tamtej- 
szych wyników, co szkodliwie od- 
bija sie na graczach. a 

— Co się tyczy Jędrzejowskiej 
to wyjazd jej na Riwierę uważam 
za bardzo wskazany. ale nie ko- 
nieczny; zależny on będzie od 
pewnych okoliczności. 

— Po powrocie z Riwiery na- 
stąpi dwutygodniowy odpoczynek 
świąteczny, a później zabierzemy 
się do pracy z trenerem. Co do 
osoby — jestem zdecydowanym 
zwolennikiem szkoły francuskiej i 
będe dążył abyśmy mieli trenera 
Francuza. 

— Obóz treningowy w Warsza 
wie będzie zasilony poza starymi 
asami, nowymi ludźmi z Popław- 


kiem i Stephanówną na czele. Tre- 
ning jest przewidziany minimum 
podczas dwu tygodni, będę się jed 
nak starał przedłużyć go do 31 
maja t. i. do czasu mistrzostw war 
szawiskich. 

— Przykładam też dużą wagę 
do tego. aby po ukończeniu tre- 
ningu warszawskiego. trener od- 
był objazd po Polsce (Lwów. Kra- 
ków. Poznań, Katowice j; ewent. 
Łódź). 

— Czv pan rotmistrz ma iuż ja- 
kie plany na obsadzenie turniejów 


zagranicznych? 

— Odnośnie turniejów zagra- 
nicznych, mam pewna koncepcię. 
Zauważyłem mianowicie. iż asy 
zagraniczne przyjeżdżając do nas 
przywożą zawsze ze sobą  słab- 
szych graczy (np. Cochet przy- 


wiózł Landru, Menzel — Kleina). 
Forsując podobna politykę, będzie 
my przyjmowali o ile możności 
zaproszenia dla elity pod warun- 
kiem, iż nasi słabi będa mieli moż- 
ność razem wyiechać z mistrza- | 
mi. 

— Obsadzimy niewątpliwie Pa- 
ryż (pojedzie tam również jeden z 
graczy słabszych) Wimbledon. Me 
ran i może Hamburg. Oczywiście 
zależne jest to ieszcze od ewen- 
tualnych terminów spotkań mię- 
dzypaństwowych. Z małemi tur- 
niejami w rodzaju ubiegłego tour- 
nee po Anglii trzeba raczej zer- 
wać. Owszem niech na nie jeżdżą 
w miarę możności finansowych 1 
otrzymamych zaproszeń nasi słab- 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota 24 grudnia 1932 roku 


Nowy wódz rakiet polskich 


Rozmowa z rtm. dypl. Riedlem, Kapitanem P. Z. L. T. o Kierunku prac na rok 1933-ci 


si; dla elity są one zupełnie zbęd- 
ne. 

— Jędrzejowską chciałbym wy 
syłać na turnieje. które służą za 
podstawę do klasyfikacji Śświato- 
wej. Dzięki błędnej polityce pod 
tym względem. nasz honor iest w 
r. b. nieco urażony, iż mistrzyni 
Polski nie znajduje się wogóle na 
liście, choć mależałą jej się tam 


| 
skim, Tarłowskim, Spychałą, j 


mieisce niewatpliwie. 


| — A czy Pan rotmistrz zastana- 
|wiał się nad naszą bolączką dou- 
| blioowa ? 


— Wyjazd Hebdv i Tłoczyń- 


skiego na Riwiere siłą rzeczy zmu 
si ich do pewnego zgrania się. Ja- 
|ki będzie masz doube! reprezenta- 
jeyiiny. zbyt trudno jest to dziś po- 
wiedzieć. Mogę iednak już teraz 
twierdzić, iż koncepcie Tłoczyń- 
ski — Maks czy Jerzy Stolarow 


W kalejdoskopie zagranicznym 


Niemcy wyznaczyli już imiennie 
kandydatów do mistrzostw F. 1. 5. w 
Innsbnroku. Biegi zjazdowe: Dauber, 
Schindl, Neuner, Hoetilin; panie: 
Schmidt, Baden, Kranz i Sturm; kom- 
binacja: Borner, Stoll, Wang, Leupeld, 
Reiser; skoki: Henkel, Haeakel, Men- 
zer, Dietl; 50 kim.: Wahi, Marx i 
Waenndlle; 18 klim.: Motz i Ponu. 

Lista najlepszych tenisistów belgij- 
skich przedstawia się następująco: 1) 
Lacroix, 2) van Zuylen 3) de Bomnan, 
4) Ewbank., 5) Naeyent, 6) de Ridder. 


Panie: 1) Sięant, 2) Issaac, 3) Adam- 
SON. 

Nekolny ma zapewniony sezon w A- 
meryce: 27 grudnia wabczy z Petrol- 
łem, 15 stycznia z Jackie Fiekdsemn. a 
potem w Lou Brou llardern o mistnzo- 
stwo, Swiata. 

Hokeiści amerykańscy Massachusets 
Rangers opuścili już Ameryke udając 
się do Europy. W składzie tej drużyny. 
która przed parema dniami pobiła u- 
miiwersytet Yale 6:2, znajduje się pie- 
cin olenpijozyśków. 


NAJLEPSI ATLECI, , ELEKTRYCZNOŚCI I YMCA 


w meczu o drużynowe mistrzostwo Warszawy, zakończonym zwycięstwem Elektryczności 12:3, W samym środ- 
ku siedzi prezes W.O. Z. A. p. Chotomski. 


Mistrzem Katalonii, skąd pochodzą 
najlepsze dnużymy p:łkanskie FHiszpa- 
mii został Espamol dystansując swego 
mrażgroźniejszego rywala Barceione. Do 
wygrania nystrzostwa wystarczył Es- 
panolowi wynik remisowy z Barcelo- 
na 1:1. 


Rekord światowy pań w jeździe szyb 
kiej ma 500 mtr. pobita  Austniaczka 
Lamdbeck osiągając znakomity czas 
53.7 sek. Tor był za krótki (333 mtr.), 
| tak, że rekord mie może być uznamy. 
; Lamdbeck na 1000 miata 1:59,8, o se- 
i kunde gonzej niż w r. ub. w Davos. 

ı Trzech lekkoatletów amerykańskich 
jw tem dwu mistrzów  climpijskich 

pnzyjeżdża w roku przyszłym do Eu- 
| ropy. Sa to Carr, Bausch i Vemtzike. 

Deri, znakomity skrzydłowy 
gier porzucił amratorstwo i został za- 
wodewcem w Uipest:, 


a. 


| 


są wykluczone. 

— Tak czy owak w doublu be- 
dziemy dążyli do wychowania re- 
prezemtacyjnej pary z pośród mło 


Nr. 103 


w naibliższei przyszłości ma zain- 
terpelować kluby o zdanie relacii 
na ten temat. Niestety moje pla- 
uy nieco krzyżuje Maks Stolarow, 


dych graczy na wzór Ameryki (Al|który w lecie ma zamiar zdawać 
lison — Van Ryn), narazie jednak | egzaminy. Boję się. że zbyt mało 


musimy się zadowokć 
Projektujemy nawet ufundowanie 
puharu dla pary, która w ciagu se- 


— A jak przedstawia sie 
wa zaprawy zimowej 
ków? 

— Myślałem już o tem. Związek 


[i 


łatamiem. | czasu będzie mógł poświęcić tre- 


| 


zonu osiągnie nailepsze rezultaty. |bliższy sezon umocni 
spra-, bra pozycję w tenisie 
zawodni- | rodowym. 


nngowi. 

— Mam jednak nadzieię. że naj- 
naszą do- 
międzyma- 
kończy pełen zapału 
trm. Riedl 


K. Gryżewski. 


NORWESKI TRENER I JEGO UCZNIOWIE 


Grupa treningowa w Zakopanem: Motyka St. Michalski, Bednarski, Łust 
czek, Karl Tomter, Marusarz St., Berger Wi., Skupień, Dawidek, Pradziad. 


Notatnik piłkarza 


Rosenteld, ligowy sędzia z Bielska, 
zawieszony został przez podkolegium 
za odmowę prowadzenia zawodów o 
mistrz. klasy A. 

P. Z. P. N. postanowił zwrócić się 
do Włochów o przysłanie swej repre- 
zentacji na dwa mecze. w Katowicach 
i Warszawie. Byłby to swego rodzaju 
rewanż za występy Polaków w Ne- 
apolu i Genui. 

Łotwie zaproponowano rozgrywan e 
spotkań co dwa lata. czyli najbliższy 
JE odbyłby się w Rydze w 1934 ro- 
ku. 

Poznań i Lwów nadeslały swe oier- 
ty na objęcie meczów z amatorską re- 
prez. Węgrów, którzy jadąc do krajów 
bałtyckich chcą rozegrać mecz w Pal- 
sce, o charakierze międzymiastowym 
(Budapeszt). 

Łodzianin Wardeszkiewicz był w r. 
ub. naiczynniejszym arbitrem ligowym 
gdyż prowadził J4 zawodów. 

Ogrodziński otrzymał zwolnienie z 
Polonii, Maurer zaś zwolnienie z Gar- 
barni. 

Latusiński nie ma zwolnienia z Le- 
gii i mie został potwierdzony dla dru- 
żyny Mysłowice 06. 

Fotografja drużyn będzie protoku- 
łem finałowych zawodów o wejście do 
klasy Bi A, Tak zadecydował Zwią- 
zek krakowski piłki nożnej, z racji 
częstych protestów, że w zespołach 
zainteresowanych brali udział niewpra- 
winieni gracze. Teraz będą oni każdo- 
razowo wwiecznieni na kliszy przez 
gospodarzy zawodów. 

Wędrowny pular M. S. Z. za mailep- 
sze wyniki piłkarskie z drużynami za- 
granicznemi zostanie przyznany w po- 
łowie stycznia. Wyraźnego kandydata 
w tym roku niema, gdyż meczów 
międzynarodowych było b. mało, a 
wyniki — miestety — mierne, Uprze- 


Po raz pierwszy w barwach repre- 
zemtacjii robotniczej Poiski wystąpi aż 


6 graczy, a mianowicie: Suwała. Gło- 
gowski, Kuta, Freimam. Feinbaum. Gold 
baum. Z pozostałych graczy Blazalek 
Il grał 12 razy t. j. wszystkie mecze 
od 1926 roku, dalej Smosarski I — 11 
razy, Smosarski HM — 7, Rothe — 45 
Sokołowski — 1. (a) 


KŁOPOTY CARNERY 


Wę- | dnio puhar zdobyła Legja i Garbarnia. | Olbrzymi bokser wydaje masę pienię- 


dzy na krawców, którzy słono liczą 
sobie... ryzyko przymiarki ubranią 


DRUŻYNA EDMONTON SUPERIORS Z KANADY 


na sztucznym torze Berlina, gdzie zwyciężyła „Niemcy 1:1 i,53% 
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